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P O L S K I E J  P A R T I I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA PRENUMERATY:
We Lwowie mitdięcinie u 4 20 
i  dostawą do domu. . . „ 4‘60
bp prowincji...................  4 50
t t  g ra n icą ........................  „ fr&O
Cena pojedynczego egzemplaraa 

na całym ohmurze Poluki

20 gruszy
H ed ak oja 1 D y re k c ja : 
L w ó w , SykatuB ka 81.

Telef. w dzień Nr. 24 — od go* , 
■*■ 10 wieczór dwzarnia 490. 

Aflal letraola: Lwów, Szajmiotiy 8 
Telefoa: 19-87.
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B. min. Czechowicz wydany Tnfbunałuwi Stanu
240 głosami -  przeciw 126.

Marsz. DaszyAski otrzymał zaufanie cafrgo Sefmu.
W A R SZ A W A , 20. A (P a lA  D zisie jsze  

p osied zenie  S e jm u  otw orzył w ice m a rsz a łe k  
W jźn ick i. Ś lu b o w an ie  p o se lsk ie  /.iożył p o se ł 
K ry n ez y k , którzy wszedł n a ' m ie jsc e  p o s ła  
S la g a n o w ie z a . P rzew o d u iczący  w ice m a rsz a 
łe k  W o źn ick i poddał pod g ło so w an ie  w nio
sek p o sła  Zahidneglo (KI. U k r . ;  o w y ra 
żenie m a rsz  a I k owi S e jm u  volum  n ieu fn o ści. 
W n io sek  len Iz b a  od rzu ciła , G losow ali za 
u«im iko  k o m u n iści i cześć  m n ie jsz o śc i 
ii an o d o w y ch .

N astęp n ie  u zu p ełn ion o  p o rząd ek  dzien
ny w n io sk iem  Yząilu o n o w elizac ji ustaw y 
o oy .ńslw ow ćj słnżhię ć jp y iin r j. n r e je k t  n o
w eli w p ierw szem  cz y ta ń m  o d esłan o  do k o 
m is ji a o m im s tra cy jn e  j.

N astęp n ie  p rz y ję ło  w trzeciem  czytan iu  
p ro je k t  now el i d o  ro zp o rząd zen ia  1 'rezyden- 
la R zeczy p o sp o lite j w sp raw ie  zap ew n ien ia  
p om ieszczeń  zw o ln io n y m  ro b o tn ik o m  r o l
nym . W reszcie  p rz y ję ło  w trzeciem  r z y la n m  
1 2 8  g lo sam i przećiw  127 p ro je k t  u staw y o 
u tw o rzen iu  Sąd u  grod zk iego w \’ow em  
Śm ie. ■

Z k o le ji lz ł)a  p rz y stą p iła  do g lo so w ain a  
nad  re z o lu c ja m i cło p re lim in a rz a  bud żeto
w ego na rok  1 9 2 9  80. P rz y ję ło  p rzed c- 
w sz j słkie.m rez o lu cję , d oj m ig a ją c  a  się  o- 
p ra co w a n ia  pj'a\va in iclżetow ego, szczeg ó ło 
w ej ispełeyp.cacji 'dochodów  i w yd atków , u- 
w zg łod nien ia  p osilił a lu m iesięczn eg o  otw ie
r a n ia  o g ra n icz o n y ch  kred ytów , w reszcie zno 
w ielizow ania ustaw y o k o n tro li p ań stw a. — 
D a le j p rz y ję to  re z o lu c ję , aby  rząd w y p ła cił 
sam o rząd o m  różn icę  między udziałem  \v 
p ań slw o w y m  p od atku  d ocli od ow ym . P oza- 
lc!m p rz y ję ło  k ilka re z o lu c ji w sp raw ach  
p o d atk o w y ch , d a le j r e z o lu c ję  w z y w a ją cą  do 
w y d an ia  zakazu w w ozu drzewni wr s ia n ie  nie 
o b ro b io n y m , r e z o lu c ję  o zn iesien iu  czesn e
g o ' W z a k ła d a ch  w yższyeb i śre d n ich . — 
O dlrzucono n ato m iast re z o lu c ję , w zyw a ją c ą  
rz ą d  do w y k o n an ia  k o n k o rd a tu  zaw m rlego 
7A- S to lic ą  A p o sto lsk ą . P rz y ję ło  d a le j re z o 

lu c ję , d o m a g a ją c ą  się w n iesien ia  ustawy, o 
z ao p atrzen iu  g m ery ta ln e m  d la  e m cry ló w  ze 
słu żb y  państw 7 Z ab orezy cii, w reszdie re z o 
lu c ję  o re w iz ji k o n c e s ji na sprzed aż a rty 
k u ł ów  m o n o p o io w y ch .

Z n iesien ie  cz esn eg o  w t .-u. k o łach  w'yiż- 
szyCh i (średnich p rz y ję ło  na w n io sek  Iow. 
pos. D u bois.

N a  wmiosek Iow pos. P a ją k a  p rz y ję to  
r e z o lu c ję  o prelim inow oum t w  p rzy szły m  
bud żecie kw oty  20 m iljo n ó w  zł. na p ożyczki 
d ła inw alid ów  w o je n n y ch .

P o  przegłosow ym i r  re z o lu c ji  p rzew od- 
n-ieśwo ; o b ją ł iu;>r s;v<ek D aszy ń sk  pow i 
tany p rzez -Izbę hu zusm i o k la sk a m i

Z k o le i S e jm  p rz y ją ł w d ru giem  • U zc- 
•«icm czy tan iu  u staw ę o p rzy stąp ien iu  P olsk i 
do h a sk ie j k o n w e n c ji p o k o jo w e j z r. 1907.

Z głoszony przez trzy k lu b y  lew icy  p ro 
je k t  zjadany k o n sty tu c ji o d esłan o  b'ez 'dysku
s ji  (do k o m is ji k o n sty tu c y jn e j.

Następnie poseł Bgrka referował rządowy pro
jekt ustawy do upoważnienia muąstra stearbu do 
wypuszczenia wewnętrznej pożyczki państwowej 
do wysokości 100 miljonów złotych w złocie. Cho
dzi tu o zasilenie funduszów państwowych, prze

znaczonych na 'wzmożenie budów mieszkań. W 
(głosowaniu projekt tej ustawy przyjęto, natomiast 
odrzucono projekt mniejszości, aoy połowa tej 
pożyczki była użyta na budowę mieszkań pc 
wsiach

W ARSZAW A, 20. 3. (Teł. wł. — godz-. 2-ga 
w nocy). O godzinie 8-ej wieczorem Sejm przy
stąpił do rozważania wniosku komisji budżetowej 
jako komisji nadzwyczajnej w sprawie postawienia 
b. ministra Czechowicza w stan oskarżenia przed 
Trybunałetn (Stanu. Referował tow. pos. LicDerman. 
Następnie toczyła się d!yskusja nad referatem, w( 
której imienjejmj P. P. S. przemawiał tow. pos. 
Czapińsk wśród igromnei wrzawy ns dpwmch 
Be-Be

O godzinie 1'45 w nocy ogłoszono wynik glo
sowania.

Za wnioskiem nadto 240 głosów 
przeciw 126. r

Wymagana większość kwalifikowana wynosiła 
219 głosów. Wobeic tego wniosę! uzyskał wyma
ganą większość.

„ Wynik ten wywołał w Sejmie ogromne wra
żenie. *

Przeciw wniosKowi - głosowali jedynie Be-Be 
i B . B. S.

Obrady komisji konstytucyjnej.
W A R SZ A W A , 20. 8. (le i. w ł .) K o m is ja  

k o n s ljd u c y jn a  S e jm u  o b rad o w ała  nad w nio
sk iem  P P S  w sp raw ie  zw o łan ia  S e jm u  ślą 
skiego! i i/.miany .o rd y n acji w y b o rcz e j do le
go Sejmu. W re z u lta c ie  d y s k u s ji  pr/Ą-jęto 
p ro je k t ustaw y, z m ie n ia ją cy  o rd y n a c ję  w y
b o rcz ą  w b rz m ień  i u rządow em . przedło
żony przez d y rek to ra  d ep artam en tu  P a c io r-  
k ow skieg o i uzgodniony z re fe re n te m  [ło
siem  R o g erem  Poza leni p rz y ję ło  re z o lu c ję , 
w szyw ającą rząd  do n iezw łoczn eg o  p rze
p ro w ad zen ia  w yborów  do S e jm u  śląsk iego. 

/ k o le ji p o seł S ro ck i re fe r o w a ł w n io sek

Zgon marszałka Focha.
P A R Y Ż , 

F o ch  zm arł.
20. mantyl- (P a l .) .  M arszalek

P A R Y Ż , 20. m a rc a , i P a t.) . M arsza łek  
F o c h  zm arł w p a rę  chw il po godzinie i-lo j. 
D o  tego m om en tu  dzień m iał przebieg n o r
m a ln y . Gdy (Marszakok dostał b a j’dzo o s ln .g o  
a ta k u  duszn-ości, p ie lęg n ia rk i w ezw ały tele
fo n iczn ie  je k a r z y  o ra z 1 księd za z koś-eioła św. 
K io t^ ld y , k tó ry  zaledw ie zdążył udzieiić 
ch o rem u  o sta tn ich  S a k ra m e n tó w . M a rsz a łek  
b y ł n iem al zu p ełn ie  PieprzylompńY i Nv b h w i-

łę pólein zmarł — jak yię zdaje — bez wiel- 
kich cierpień. Pierwsi złożyli kondlolencje 
prezydiaiI I ) oumtirguc i ministrowie.

P A lłY Ż , 20. m arca . ( l^ l..) . Y r z ak o ń cze
niu d zisie jszeg o  p osied zenia Izby, P o in ca re  
ośw iad czy ł zeb ran y m , m  z g łę b o k im  s in u l-. 
kiom  m usi p o d a ć  do w iad o m o ści fakt śm ie r
c i M arszałka F o ch a . W szy scy  d ep u tow ani — 
o p ró cz  kom unistów ' — z o zn ak am i w yru
szenia p o w sta li ze sw ych  m ie jsc . R ad a m i
n istró w  p o stan o w iła  u rząd zić  zm arłem u  
[M arszałkow i pogrzeli h o n o ro w y

k lu b u  B R , d o ły cząo y  k o n ty n u o w an ia  piyic^ 
k o m is ji k o n sty tu c y jn e j - \v w yp ad ku  z Hu
k n ięcia  s e s ji  se jm o w e j.

P o seł B a g iń sk i w niósł o p rz e jśc ie  d o  
p orząd ku  dziennego nad W nioskiem .

N a stę jłn ie  tow. pos N ied ziałkow ski d- 
św iadezył, że lew ica je s t  gotow a ro z p o c z ą ć  
o b rad y  trzy dni po W ie lk ie j N o cy , a le  r ó 
w n o cześn ie  z p len m n  S e jm u , S e jm  c z e k a ją  
spraww w ie lk ie j wagi, ja k  p o d atk i, kwve s t ja  
irolna, tishiwu o u b ezp ieczen iach , G. Ś lą sk a
i I d. Co będzie, jeż e li P rez y d en t, k tó r j 
m a  p raw o w edle k o n sty tu c ji zw o ły w an ia  se 
s ji  S e jm u , ' będzie, iu iiego  zd an ia  niż w nió- 

R B  V M ów ca z ap y tu je , czy: re p re z e n ta n t 
rząd u  m oże p rzed staw ić  sta n o w isk o  rząd u  
wr te j sp raw ie. ,

R e p re z e n ta n t rząd u  ji, P a c io rk o w sk i,
nie; znaitąc tego stan o w isk a  s ta r a ł  s ię  te le fo 
n iczn ie  p o in fo rm o w a ć  o op in ji rząd u 1 je d 
nakże o p in ji t e j nie uzyskał.

Pos. Kidruik (P ia s t )  stwierdził, że w n io
sek RB wy m a g a  zm iany konstytulcji.

18 g ło sam i przóeiW' B R  p rz y ję to  w iiio - 
sek p rz e jśc ia  ido [ jo rz a d k u  n ad  w n io sk ie m  
R e -B e . R e fe re n te m  n a  p le n m n  wWbrano p. 
B ag iń sk ieg o . 1

D alszy  c ią g  d y s k u s ji  .odłożono do
p iątku . |
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P o ls k a  P a r t ja  S o c j a l i s t y c z n a  
Do ludu pracującego miast i wsi!

ro z s trz y g a ją c e j o 
p ra w a  Urnowe, o

N ar!szedł iczas w alki 
d e m o k ra c ję  w Pol,sce, o 
ju .tro św ia la  p racy .

P r o je k t  „ n a p ra w y " K o n sty tu c ji, zg ło
szo ny  w  S e jm ie  przez, B e z p a r ty jn y  B lo k  
W sp ó łp ra c y  z R ząd em , ozn acza  w prakiy-će 
od d an ie  p e łn e j władzy* u;rd k ra je m  w ręce 
w yższej b iu r o k r a c ji  cy w iln e j i w o jsk o w e j, 
o z n a cz a  h a s ło  sam ow ładztw ia je d n o stk i, o- 
zn a cz a  zarazem  -odsunięcie od  lego  w p ływ u  
n a  d łu gie la ta  m a s  ro b o tn icz y ch , p ra co w n i
cz y ch  i w ło śc ia ń sk ich .

A je d n o cz e śn ie  n aro d o w a d e m o k ra c ja , 
p o k łó co n a  w  w ielu  sp ra w a ch  „na śm ie rć  
i ż y cie " z O bozem  ,,s a n a c ji  m o ra ln e j" , Wy- 
suw a w łasn y  ,,p ro g ra m  k o n s ty tu c y jn y " , — 
k tó ry  p ro w ad zi ró w n ież , c h o ć  in n e m i dr o- 
g am i, d o  sp ę ta n ia , o s ła b ie n ia  i zw yciężen ia  
P o lsk i p r a c u ją c e j.

T o w a rz y sz e  ! R o b o tn ic y  ! W iecie1 te ra z , 
komin i ina lejo p o trz eb n e  b y ty  p ró b y  ro z b ic ia  
W aswej s ta r e j P a r t ji  b o jo w e j.

Od p ierw szy ch  d n i N iep o d leg ło ści r o 
s ła  w ia ra  w  sieb ie  p o śró d  ludu. W szy stk ie  
isily k ap ita łu  i  w ie lk ie j w łasności ziem 
s k ie j p od ały  w ięc so b ie  d ło ń , i
B Y  D Ź W IG N Ą Ć  T A M Ę  P R Z E C IW K O  F A L I 

L U D O W E J. _______   ^
„ S a n a c ja "  ją  dźw iga pod: p łaszczy k iem  

„w szechw ład zy P re z y d e n ta "  i b iu r o k r a c ji .
N a ro d o w a d e m o k r a c ja  j ą  dźw iga pod 

p łaszczy k iem  „ ró w n o u p ra w n ie n ia  S e n a tu " i 
zm ian y  p ra w a  w y b o rczeg o .

Cel je s t  te n  s a m  !
A ceł — to  o d e p ch n ię c ie  w stecz p o lsk ie 

g o  Św ia la  P ra c y  1
T o w a rz y s z k i! T o w a rz y sz e1! P rzed 1 la ty , 

gdy c a ły  n a ró d  „ sp a ł k am ie n n y m  snem  nie- 
.w o .u ik ó w ", — P o ls k a  P a r t ja  S o c ja lis ty c z n a  
p o d n io sła  w ted y —- p ierw sza  i sam o tn a  — - 
d o  g ó ry

SZ T A N D A R  W A L K I O N IE P O D L E 
G ŁO ŚĆ

K la sa  ro b o tn ic z a  w zię ła  ira sw o je  r a 
m io n a  o d p o w ied zia ln o ść  za sp ełn ien ie  „ te 
sta m e n tu  m og ił p o w sta ń cz y ch ". I w y k o n a
ła  lo  s w o je  zad an ie d z ie jo w e — p op rzez

k rew  i szu bien ice, pop rzez k a to rg i i z e s ła 
n ia, p rz e ciw k o  ugodzie p rzeciw k o tch ó rz o 
stw u, p rzeciw k o  p ak to m  z n a jazd em .

Szli s p o k o p lic  n a  śm ieirć  n a jle p s i w na
szych  sz e reg a ch  w im ię
N IE P O D L E G Ł E J  R Z E C Z Y P O S P O L IT E .1

L U D O W E J.
R o b o tn ic y ! W ło ś c ia n ie ! h ia ę o w m c y  u- 

m y słow i ! Z en tu z ja z m em  bez g ra n ic  w ita
liśc ie  p o w stan ie  P ierw szego R ząd u  L u d o
wego w L u b lin ie , P ierw szego  R ząd u  P o lsk i 
n ap raw d  ę »N icpodłegłej.

Z en tu z jazm em  w zięliście  k a ia b m  do 
rę k i w Ir. 1 9 2 0 , by ( d ep rzeć n a ja z d  -o sy jsk i.

Z iżfjbami ząciśniętelini trw a liśc ie  w n a j 
c ięższy ch  jch w ilącli k a ta s tro f g o sp o d a rcz y ch  
i fin a n so w y ch  P ań stw a .

W szy stk o  wobeC (m iłości W a sz e j do P o l
sk i N iep o d leg łe j, w obec w iary  W a sz e j w 
P o lsk ę  L u d o w ą. |

A teraz w y b iła  oto god zina w alk i d e cy 
d u j ajcej ! 1

I znow u z w ra ca  -się lo  W as z w ezw a
n iem  W asza  P o lsk a  P a r l ja  So ć ja lis ly d A ia t

Z łożyliśm y w S e jm ie  R z ecz y p o sp o lite j 
w esp ó ł z P o lsk iem  S tro n n ic tw em  L ń d o w e ir  
„ W y z w o len ie" i (ze S tro n n ic tw e m  C liło p - 
iskiem nasz w łasny p ro je k t
U C Z C IW E J, R Z E T E L N E J ,  P R A W D Z IW E J 

N A P R A W Y  K O N S T Y T U C JI .
Chcem y,
Z N IE S IE N IA  S E N A T U  !

W Y B O R U  P R E Z Y D E N T A  P R Z E Z  L U D  
za p o śred n ictw em  -sp ec ja ln ie  w tym  c e lu 1 po-, 
w o łan eg o  Z g ro m ad zen ia  N aro d o w eg o  !

L U D O W E J IN IC JA T Y W Y  U ST A W O 
D A W C Z E J !

P E Ł N E J  K O N T R O L I S E JM U  M AD 
R Z Ą D E M  !

SA M O R Z Ą D U  D E M O K R A T Y C Z N E G O  !
IZ R Y  P R A C Y ! !
D E M O K R  A T YC ZN EG O  R O  Z W IĄ ZA 

N IA  S P R A W Y  N A R O D O W O Ś C IO W E J !
O D E R W A N IA  j R E L I G J I  OD P O L I 

T Y K I  ! i
N IE Z A L E Ż N E J O Ś W IA T Y  I

Fantazje na temat 
„końca świata44.
Sir James Jeans, sekretarz kroi. angielskiego to

warzystwa astronomiczn; go, ogrOsił hipotezę, we
dług której nie należy się spodziewać końca świata 
przed upływem jakiego mjljona lat. „Koniec świa
ta", jak się mówi -popularnie o katastrofie, czeka
jącej nasz glob ziemski, nastąpi zdaniem, uczo
nego, wtedy, gdy słońce ulegnie zanikowi i nie 
b ędzŁ |mogto więce, użyczas ziejmji światła i jcjepla.

Przed -około dwustu lary starał się Laplaoe udo
wodnić imatąmia tycznie, że system słoneczny, jest sy
stemom; stałym, który nie może się rozpaść z ja 
kichś wewnętrznych powodów. Gdyby przyszło 
do katastrofy, źródło jej leżałoby poza granicami 
słonecznego systemu, w tej nieskończonej prze
strzeni, którą przebywa światło dopiero po upły
wie lat. Katastrofę wywołać by mog*y np. |m]ałe 
planety, czyi* ,,asteroidy“, które powstały prawdo
podobnie w czasie wybuchu, jakiemu uleyia jakaś 
większa planeta, krążąca między Jowiszćmj a Miar-

sem w czasach, kiedy:, zie|mjia była jeszcze -młoda.
A steroidy krążą w tym samym kierunku, co

i reszta gwiazd, podobne do liści w jakimś wod
nym wirze. Gdyby dwie asteroidy poruszały' się 
w kierunkach sobie przeciwnych, przyszłoby dó 
zderzenia, albo też do nagłego zatrzymania ruchu, 
a płonące zgliszcza zniszczyłyby ziemię.

Na szczęście żadna z asteroid nie zdradza -po
dobnych tęndencyj wstecznego biegu. Wiadomą 
jest jednak rzeczą, że w systemie słonecznyrrj 
przychodzi nieraz ao takich wstecznych ruchów, 
tzw. w kierunkach przeciwnych ogólnemu kie-, 
runkowi gwiazd. I tak np. jeden z małych księ
życów Saturna porusza -się w ten sposób1, po
dobnie ,ak I 8 i 9 satelita Jowisza i satelici 
Urana. To też często przychodź do zderzeń i 
niema prawie nocy, żćby olbrzylmjich przestrzeni - 
kosmicznych nip rozświetlały takie nagłe katakliz
my, stykające się często z atmosferą ziemską. Oku 
naszemu przedstawiają się one jako tzw. „-gwiazdy 
spadające". 1

Choć te asteroidy- są w porównaniu z więk- 
szehii planetąmji dosyć małe, posiadają jednak dużą 
konsystencję i zrządzać mo-ga o Ib r zy mii e szkody 
w wszechświacie. Największy wśród1 nich „Ce
rek", jest 8.000 razy- lżejszy od1 naszej ziemi. Gdyoy

K r a j m usi w y b ra ć  pom iędzy' p ro je k te m  
d e m o k ra c ji p o lsk ie j, a p ro je k ta m i R B  lu b  
n a ro d o w e j d eń io k ,rac ji. ‘

R o b o tn icy  ! W ło śc ia n ie  ! P rąd o w n icy  n - 
m y sl-ow i! Od" W as zależy d e c y z ja  k ra ju . — 
W y stan o w icie  jdgo w ięk szo ść  o g ro m n ą. 1

T o w a rz y s z k i! T o w a rz y sz e  ! T w ó ro y  P o i 
,skiej P a r l j i  S o c ja lis ly ią z n r j pow iedzieli p rzed  
irzydzidslii k ilk u  Iatyf■

P R Z E Z  'N IE P O D L E G Ł O Ś Ć  DO P O L 
S K I L U D O W E J ;

P R Z E Z  P O L S K Ę  L U D O W Ą  DO PORĄ 
S IU  S O C JA L IS T Y C Z N E J !  !

N iep o d leg ło ść  -została zdobyta.

O P O L S K Ę  L U D O W Ą  toczy się b ó j, b y  
m o g ła  ,sta( się .p raw d ą  życia P o ls k a  S o c ja 
listy czn a . 1 '

Odjiańli.ści.e. w ysiłkiem  w sp a n ia ły m  lia-; 
b ie lm a  p ró b ę  rozb ici u z e  ,stronyl B B S . D zi
s ia j W arszaw a ro b o tn icz a  sło i znow u1 w ie r
niej p rzy  isLiryich ą/Jan-daruch. Grożą nam  
„zam ach em  -sianu". Z n a m y  g ro ź b y  o w iele 
niebezp ic-oznicjsze z -czasów' m in io ny ch . Od
p ow iada m y tm onarichislom , „ p u łk o w n ik o m ", 
p rzem y sło w co m , b a n k ie ro m , o b sz a rn ik o m  
ty iko jddlnem jsłoW emi:

-  „ S P R Ó B U JC IE  !“

D o  Wajs zaś fcw hlkjrm y się w' p-rzleldiedńiu, 
1. iM aja, d o  W as W szystk ich , w ięm y-ch  I-. 
(cle om  S o c ja liz m u  i D e m o k ra c ji , do W a s  
zw ra ca m y  isię, Jjyści-e w d n iu  Św ięla  Iio b 'o - 
tniicaego pow ied zieli L u d o w i; 1

!P R O J E K T  B . B 1. -  T O  D Y K T A T U R A  
B IU R O K R A C JI  1 K L A S  P O S IA D A JĄ C Y C H .

P R O J E K T  N A R O D O W E J D IśM O K RA n 
C J I  -  T O  W S Z E C H W Ł A D Z A  K L A S  P O 
SIA D A JĄ C Y C H  P R Z Y  CZYN N YM ! U D Z L Y  
L E  B IU R O K R A C JI. R

DO  W A L K I W IĘ C  O D E M O K R A C JĘ  
W  P O L S C E !  i

DO  W A L K I O P O L S K Ę  L U D O  W Ą !

Cenłraiti^ Koaniłeł Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

tak (przypadkiem iustał w swoijmpbjegu, to zBliżyłby 
się ku słońcu, nap-rzćd' powoli, później coraz -szyb
ciej, a gdyby Ziemia weszła |m(u w drogę, przy
szłoby Uo zderzenia i zniszczenia naszego globu 
skutkiem pożaru. Po wieki trwającym' ochłodzeniu 
mogłoby kiedyś znowu zakwitnąć na ziejnp żyr 
cie. Nie przedstawiałooy ono jedńak w tym wy
padku taJ* eQo ,ak dzisiaj obrazu gdyż między 
porami noku panowałyby znacznie skrajniejsze róż
nice w napięciu zimna i cjepła, a zatejm roślinność 
musiałaby -nabrać zgoła innych właściwości. —  
Prawdopodobnie też ląd statyi zajmowałby wtedy 
daleko więcej miejsca, niż woda.

Astronomja uprio dziś zaobserwować każdą 
niereguiamość w ruchach asteroidów i drogą ma
tematycznych obliczeń ustalić jej przyczyny. Na 
minutę (miożua dziś przepowiedzieć czas i miej-* 
soe zderzenia, nawet połać kuli ziemskiej, któia 
byłaby katastrofą taką zagrożona. Można sobie 
wyobrażać jak wyglądałaby wówczas paniczne wę
drówka ludów, uciekających z zagrożonych miejsc 
i szLikającyćh schronienia -przed1 niechybną śmier
cią.

Niewątpliwie jednak .ny[, "yjący dzisiaj, tejl 
chwili nje doczekamy1.
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NIEWINIĄTKO DZIŚ PREMIERA, arcypilsantnego, barwnego dow
cipnego filmu. —  W roli tytułowej szampańska

ŁaURS m PŁflHTE APOLLO

Wyzysk lEiłodocianego robotnika.
W  doszukiwaniu taniej siły roboczej sięgnął 

kapitalista przemysłowiec i przedsiębiorca po ro
botnicę i je j dziecko. Przy warsztatach, w fabry
kach staje obok mężczyzny do produkowania bo
gactw kobieta i młodociany. W  ich pracy, w 
wysiłku, w wartości tylko jnałe różnice, lecz w 
zyskach, jakie przynoszą fabrykantowi, są różnice 
wielkie. Dają tę samą pracę za dwa i cztery razy 
mniejszą (płacę — rfiedziw, dlaczego tak chętnie 
przemysł ich zatrudnia. (

Spójrzmy jednak, co (mówią inspektorzy pracy.
Ustalenie ogólnej liczby młodocianych robotni- . 

ków jest trudne. Główny Urząd' Statystyczny po
daje Ó8.915 czyli 9 proc. ogółu robotników, dane 
te dotyczą tylko zakładów większych, zatrudniają^ 
cych powyżej 20 pracowników. Liczba ta musi być 
powiększona, gdiy weźmie|mjy pod1 uwagę zakłady 
rzemieślnicze, w których przeważnie pracują mło- 
dóiuani „uczniowie" i „praktykanci", przyjmowani 
na naukę.

W  sprawozdaniu p. R. Kasprzakówny, która 
zwiedzała 75 zakładów, znajdujemy zdanie cha- 
rakte.ystyczne: „W zakładach wielkiego przemy- 
nrijslu liczba |mjlodoeianych, przyjmowanych na na
ukę dochodzi niekiedy 40 proc. w średnim często 
75 proc. ■ wyżej. R  więc fabryka opiera się na 
słabych [rękach „uczącego się" młodocianego, ufmie- 
iętnie i z dokładnością wyzyskiwanego.

Zdarzają [się wypadki — czytamy w sprawo
zdaniach, .— że na mieisee wydalonego doroś, 
słego robotnika, przyjmuje się młodocianego, któ
ry na tern miejscu i przy tej samej maszynie 
spełnia robotę swegc poprzednika — różnica pm 
lega w wynagrodzeniu1. Z tego względu zdarza 
się, ze kiedy ojciec jest nezrobomym, syn czterna
stoletni znajduje pracę, bo fabryki przyjmują, nie 
oglądając się na ustawę, i czternastoletnie dziecko 
zmuszone nędzą, ratując się przed1 śmiercią gło- 
dową, hlmiera powoli od1 nadmiernego trudu. Mło
dociany nietylko że spełnia tę samą robotę, co 
dojrzały, lecz, często dłużej jeszcze pracuje. — 
Ośmiogodzinny dzień pracy nigdzie me bywa ści
śle stosowany 1 przestrzegany. Godziny1 nadlicz 
bowe, inne sztuczki mniej lub więcej zgodne z 
uśtawą Isprawiają, że w przemyśle, zwłaszcza dro
bnym, obowiązuje stara zasada 10— 12 godzin
nego dnia pracy.

„W  'drobnych zakładaen, jak fabryki wstążek, 
dorośli (prącują 8 godzin, ale dziewczęta szpular- 
ki i oshowjaćki muszą pracować 10— 12 godzin, 
aby przygotować matsrjał dla wykwalifikowanego

Onćgdaj w Przerowie w Czechosłowacji, na 
stacji kolejowej do pociągu pośpiesznego, idącego 
z Warszawy do Wiednia wkroczył silny oudział 
policji (czóskiej i przeprowadził rewjzję paoierów 
pierwszej i drugiej klasy.

Rewizja trwała przeszło godzinę, pot zem w 
wagonie pierwszej klasy

aresztowano james starsze małżeństwo.
Aresztowany podał, że nazywa się Józef Dan- 

cygielr i jelst fabrykantem z Łodzj. Znalezione iprzy 
nim dokujmjSuty wystawione były na to nazwisko 
przez właaze polsikie. Następnie osobnjk tery ze
znał, że jedzie wraz z małżonką na kurację do 
Nicei Mjmo to czeskie organa policyjne uprze
dzone już przez polskie władze śledcze, dokonali/ 
aresztowania i pociąg międzynarodowy ruszył w 
dalszą drogę bez tajemniczej pary.

jak się okazało, aresztowana para pochodzi 
wprawdzie ż Łodzi, lecz zajmuje się handldmf 
żyWym itowarejmj i Dancygier nje posiada żadnego 
majątku, a Ęmpafdziej fabryki.

śledztwo prowadzone wspólnie przez policję 
czefeką, łódzką i później trjesteńską, ustaliło, że 
Caicygiprowie

robotnika. W  przemyśle grafteznyfm, w zecerniach 
praca w pewnyth sezonach przeciąga się do 10-12 
godzin. 1

W  przemyśle gastronomicznym sprawa przed 
stawia [się jeszcze gorzej. „Pomywaczki pracują \M 
restauracjach 16 godzin dziennie". 1

Przy 'takiem przeciążeniu pracą nie mia co 
mówić o duksztalcaniu. „Młodociani wykazują na- 
ogół zainteresowanie do nauki, lęcz są tak prze- 
męczni pracą całodzienną, że wieczorem1 nie są 
zdolni do nauki". — mówi sprawozdanie1 jednego 
z inspektorów. Szkolenie w zawodzie, będące jed- 
nem ze źródeł okropnego wyzysku domaga się 
specjalnego omówienia.

Fabryki i zakłady przemysłowe odznaczają się 
brakiem higjenicznych urządzeń i środków ochron
nych. Młode organizmy łatwiej podpadają cho
robom zawodowyjm', a przelcież w gałęziach prze
mysłu szkodliwych dla zdrowia pracuje' dzisiaj 
duży I procent młodocianych To też wy
padki zachorzeń i nieszczęśliwych wypadków' zda
rzają się wśród rriłodocianylch o wiele częściej.

„Praca robotnika nie, znajuje obrony prawnej, 
sądy- otaczają opieką wielki przemysł a nie m ło
docianego".

Tak przedstawiają się warunki pracy młodych, 
oglądane urzędbwem okiem inspektorów.

Jak zginął rywal
C zyteln icy  w ied zą już z depesz o lrei- 

g ie z n e j śm ierc i am ery k a ń sk ieg o  k ie ro w cy  
w yścigow ego, L e e  B abich *. — K ie ro w ca  ten  
zginął p o d czas jrró b C  p o b ic ia  rek o rd u  sz y b 
k o ści sam och od u  na 1 ra s ie  w y ścig o w ej w 
D ay lo n  H ca leli [na F lo ry d z ie .

O to ja k  o p isu je  m orneńt k a iasp -o fy  zw y
c ię sk i re k o rd z is ta  m a jo r  an g ielsk i Se'grave 

— S ia łe m  ż e  s w o ją  ,,Z ło lą  s tr z a łą "  na 
północnym i k o ń cu  tra s y , po k ló r c j pędził 
z sz y b k o śc ią  2 2 5  m il n a  god zinę ,,T r ip le v “ 
L e e  B a b !e ‘a. / n iezw y k łą  u w agą stero w a ł 
kiełnow nicą. W id zia łem  ró w n ież  przez lor- 
n e lę  ja k  B a b ie  w y k rę cił i ro zp o czą ł dńugi 
przebióg.

T n p ie y " , z p o czątk u  m a le ń k i p u n k c ik  
w ciągu  kilku [.sekund zam ien ił s ię  w dzi
w a cz n ą  p lam ę, k ló ra  roisnąjc w ciąż p ęd ziła

' trudnią się handlem żywgltn towarem.
wywożąc [młode kobiety do Konstantynopola.

Ostatnio [sprzedano nac Bosforem 9 kobiet, 
z ,czego dwie z Krakowa, jedną ze Złoczewa (pod 
Łodzią) i pjęć ze stolicy Rumunji — Buka-esztu.

Zbrodnicza ta para przedstawiała się swym 
ofiarom jako bezdzietne |m)ałżeństwo, które posia
da wielkie zakłady przemysłowe w Łodzi, lęcz 
stale zamieszkują w Paryżu. Największym' ich 
zmartwieniom jest to, że rye mają dzieci. Chcąc 
jednak osłodzić sobie życie , postanowjili

zaadoptować dziecko, lecz tytko córkę,
gdyż, (jak twierdzili, z synem jtya sję o wiele więcei 
kłopotu. 1 !

Nie trudno jest się domyśleć, że biedne dziew
częta łakomiły się na takie propozycje.

Trarsporty wysyłane byłgi pojedynczo w towa
rzystwie rozsianych po icałej Polsce agentów, Któ
rzy byli przedstawiani ofiarom, jako osobiści se
kretarze wielkiego przemysłowca.

Handlarze żywym towarejmj zostaną wydani 
władzom polskimi. >

- - o—

Z górnika — ministrem.
LONDYN, 20. 3. W  70 roku życia zmarł tutaj 

poseł i minister spraw wojskowych w gabinecie 
Labour Party, Stefan Wałsh. Zmarły zawdzięczał 
wszysfko (niezmordowanej pracy 1 pilności. Walsh 
wychował [się W domu podrzutków.

Zamm wybrano go dc izby g|mjn, był górni
kiem 'w okręgu Lancanśhire

CZY „PIEREDYSZKA"?
M OSKW A, 20. 3. (AW). „Lenmgradskaja 

Prawda" zamieszcza wyiwiad z głównodowodzą
cym larjmją czerwoną Woroszyłowem. Na pyta
nie, w jakim celu został podpisany pakt o nie
agresji w Moskwie Woroszylow odpowiedział, ii 
jest to krok polityczny obliczony na najbliższy 
okr.es czasu w celu przedłużenia „pieredyśzkji'') 
którą — jak się wyraził —  „dała nam lustorja".

DWULICOWA POLITYKA NIEMIECKA.
MOSKW A, 20. 3. (AW.). Z powodu areszto- 

wati.a (w Berlinie fałszerza sowjędkich dokumentów 
Orłowa Cała prasa sowiecka występuje bardzo| 
ostro przeciwko rządowi niemjedkieńip. M. in. 
„Rahoczaja jgazieta" pisze, że nje trzeba zapo
minać o te|m(, że każdy polityk niemiecki posiada 
dwie dłonie: jedną dla przyjacielskich uściśkócH, 
w Moskwie drugą dla niemniej przyjacielskich' 
Uścisków rąk rosyjskich białogwardzistów w Ber
linie. i

KATASTROFA SAMOLOTOWA.
BERLIN, 20. 3. (Pat.). Samolot nkaj ĵibflki M- 

K. |D. 85 letąoy z Anglji spadł w pobliżu latarni 
morskiej pod Calais i spłonął. Kierownik samo
lotu idoznał poważnymi ran na głowie i wstrzą- 
śnień wewnętrznych. Pasażei Maier złamał nogę. 
Obaj zostali odwiezieni do szpitala w Calais.

majora Segr«ve.
rb! wilii sp e a k erz y  o z n a jm ia li widzom  gdzie 
z n a jd u je  się L ee  B a b ie , co  d z ie je  się  z m a 
szyną, z ja k ą  sz y b k o śc ią  piędzi i L. p.

'Nagle: uahf szakan  stra sz n e  słow a.
— ‘\ v w ró cił s i ę ’
A jio  k ilku  se k u n d a ch :
— M aszyna ro z b iła  na szczątk i, k ie

ro w ca  zabiły .
W  p ierw sz e j ch w ili z a m ro cz y ło  m nie 

i d o p ie ro  polem  p rzy p o m n ia łem  sobie, co  
zau w ażyłem , a czego um ysł m ó j nie m ógł 
o d razu  o b ją ć .

A u tom obil, u czy niw szy  sk o k  w stronę. 
U jun, o d erw ał się od zielni. P rz e le c ia ł tak 
o k o ło  30 czy  10 m etró w  i p rz e k ręc ił się 
k ilk a k ro tn ie  w pow ietrzu

K iero w ca  la ick o  w y rzu co n y  zosta ł z 
m aszyn y .

K o z io łk u ją cy  ,, i r ip lc x “ w padł na op e
ra to ra  kinow ego T ra u b a , o d rz u ca ją c  go w 
bok. C iało  T ra u b a  ro zcięte  zo sta ło  na p o ło 
w ę, g ó r n ą  cz ęść  lu low ia zn alez io n o  g łęb o k o  
z a ry lą  w ziem i w Odległości 10 m elró w  od 
m iejison k a la s lr o ly .

Kied^' sp e a k er o z n a jm ił -owe s lra sz n e  
słow a, w śrót p u b liczn o ści zap an o w ała  g r o 
bow a cisza , poczcm  lysiąye łudzi p o cz ę ło  u - 
ic.iekae, o jm n o w an y ch  p an iczn y m  stra ch e m . 
N iew odu ty lk o  p on iegło  w k ie ru n k u  m ie jsc a  
k a ta s tro fy .

J a  [również udal-em się tam . .Tri|n!ox“ 
zam ienił się w  k łęb o w isk o  p o g ię te j siali. — 
O k ilk a  m etró w  d a le j leża) Irnp  zab iteg o  
kicTow cy.

P o d o b n o  zan im  p o n ió sł się  w ram io n a  
śm ierc i, n a p e łn ia ją c  rczerw o ary  p aliw em , 
B a b te  odezw a! .się do o ta c z a ją c y c h  g o  osóbr:

— P ięk n y  $ z ie ń , z d a je  mi się, że będ zie  
d la  m nie p om yśln y

T o  były  o sta tn ie  je g o  słow a.
Z ab iły  kiuroW ca m iał la l 42. B y l on 

p a laczem , slrzcly em . telefon  fetą, sz o fe re m , 
a o sta tn io  m ech an ik iem  w  fab ry ce . sa m o 
chod ów  W lula. Ja k o  k ie ro w ca  w yścigow y 
b y l on n ow icjuszem . W b ite  o b ie c a ł m u, że 
w’ ra z ie  zw ycięstw a m ia n u je  go in ży n ierem  
w  , swNj fab ry ce .

S p e c ja ln y  egzam in  na k ie ro w ó ę w y ści
gow ego złożył B a b ie  zalerlwbe n a  ty d zień  
p rzód  tra g icz n ą  śm ie rc ią .

na m nie z sz y b k o śc ią  sp a d a ją ce g o  m eteoru'. 
O rg a n iz a c ja  w yścigów 7 b y ła  św ietna. Co

aresztowanie handlarza żywym towarem.
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fte-Be w dalszym ciągu sabotuje
„małe ustawy samorządowe".

Nowy manewr p. Polakiewicza.
W ARSZAW A, 20. 3. (1>1. wł.). Dzisiejsze po

siedzenie komisji administracyjnej rozpoczęło się 
pod znakiem pewnego rodzaju „przesilenia" pre
zydialnego. Mianowicie, przewodniczący pos. Po
lakiewicz (Be-Be) oświadczył, iż na czas traktowa
nia małych ustaw samorządowych nie będzie 
przewodniczył komisji i oddaje przewodnictwo 
posłowi Dębskiemu (KI. Nar.). Powodem tego mają 
b|ipć „inspirowane ataki prasy na tok prac 'komisji", 
złożenia uchwał z podkomisji adjminjjsiracyjnej na 
pełnym sejm;ie z pominięciem komisji. Zarządzono 
przerwę, po której p. Dębski objął przewodnictwo.

Po przerwie tow. pos. Ciołkosz odczytał dekla
rację imieniejm, trzech stronnictw lewipy. Dekla
racja stwierdza, że zgłoszenie ustaw samorządb- 
•wych na pełny sejm jest zgodne z art. 19 regula
minu, że zgłoszony! projekt jest wspólny.mf wnio
s łe m  7 stronnictw, które za niego biorą pełną 
odpowiedzialność, następnie, że zarzuty posłów 
lewicy skierowane były nie tylko przeciw pos. Po
lakiewiczowi lecz wogóle przeciw Be-Be, które 
usiłuje Sabotować ustawy samorządowe. Ustąpie
nie pos. Polakiewicza jest tytko manewrejm, ma
jącym na celu zrzucenie z posła Polakiewicza i 
klubu Be-Be w opinji publicznej odpowiedzialności 
za los tyich ustaw.

Pod koniec posiedzenia pos. Polakiewicz za
proponował, ażeby komisja wzięła na porządek 
dzienny swego najbliższego posiedzenia projekt 
ustawy, przedłużające! moc ubowiązującą art. 116 
pragmatyki (służbowej. (Art. 116 daje prawo zawie 
szaniaf i wydalania z pracy pracowników państw.

bez podania powodu). Moc obowiązująca tego 
artykułu 'kończy się z dniem 1. kwietnia br.

Posef dr. Putek sprzeciwia się takiemu no
wemu traktowaniu sprawy i wnosi, aby propo
zycję zaakceptować z tern, iż dzisiejszy porządek 
obrad komisji nie ulegnie zmianie aż do wyczerpa
nia i że sprawa art. 116 wejdzie na porządek 
obrad jako punkt trzeci. WnioseK posła Putka 
przyjęło wszystkimi giosa|m(' przeciwko glosom 
Be-Be. Następne posiedzenie komisji w piątek.

Hnioseh PPS w  sprawie szkolnictwa
dla m niejszości naród.

W A R SZ A W A , 20. 3. (R a i.) . Na p o sie 
dzeniu k o m is ji g św ia to w e j ro z p a try w a n o  
w n io sek  P P S  o p r o je k c ie  u sław y  w  s p r a 
wie1 szk o ln ictw a  dla m n ie j szóści n a ro d o 
w ych, tudzież w n iosek  p ostó w  n iem ieck ieg o  
KI hu  p a rla m e n ta rn e g o  w sp raw ie  sz k o l
nie Lwa dla m niejjszośici n iem ieck ie j w  P o l
sce. W n io sek  p ierw szy  refero w aU p o lsc l P ró 
c h n ik . P ro jd k !; P P S  stoi aa  g ru w iC  (rów no- 
lip ra w in e h ia  i (opiera s ję  n a  a u lo n o m ji te - 
r y lo r ja in e j D r u g i  w n io sek  refero w ał p o 
seł Plfeta. P r o je k t  n iem ieck i op iara  się  o sa - 
liiorząid1 k u ltu ra ln y . D y s k u s ja  n a d  ty m i 
w n io sk a m i obędzie się w  p iątek .

Groźba porodzi zmniejsza się coraz bardzie).
Lody dz ęki pogodzie zmniejszają swą grubość.

W ARSZAW A. 20. marc-a. (A. W )  W obec noc
nych przymrozków odmarzanie rzek i topnienie śnie
gów postępuje bardzo Iwolńo i jak dótąd nie budzi o- 
baw. Rzeki, które już ruszyły, jak Kamienna, Wieprz, 
Se(ret, Nid'a,’ i W ajda w górnym odcinku nje spowodo
wały dotąd wylewów i okolicznym pobrzeżnym po
lom (nie zagrażają.

Lód na rzekach zmniejsza się wskutek wpływów 
atmosferycznych swą grubość i na południu Kraju 
Wynosi 15 — 20 jetm. Jedynie na większych rzekach 
ku północy lód Jest jeszcze gruby (50 55 qtm) i- ipfze-
ważnie nie spękany.

W  południowych dyrekcjach kolejowych krako-

Cziczerin poszc
M OSKW A, 20. 3. (AW). Przebywający w 

jednem z sanatorjów pod Berlinejrrr, Cziczerin na
desłał jdjo Politbiura na ręce Stalina list, zapowia
dający, iż z udzielonego mu bezterminowego urlo
pu z pełnienia obowiązków komisarza skorzysta 
jedynie Ho 1. lipea, poczerni zaimjerza powrócić do 
Moskwy dla objęcia urzędowania. Jednocześnie

idł do Canossy.
Cziczerin stwierdza, że zamierza przyjąć udział 
w pracy partji. List zawiera w dalszym yjągu 
szęreg uwag na temat obecnydh posunięć sowiec
kiej (polityki zagranicznej, przyczem Cziczerin akcep 
tuje jej iinje wytyczne. Według krążących wersyj 
list Cziczerjna spraw) 1 tutejszym koło)mj partyjk, 
nym niespodziankę.

Hece antypolsh
GDAŃSK, 20. 3. (AW). Na przechodzących 

onetjdaj ulicą Morską w Sopocie prof. gimnazjum,1 
polskiego w Gdańsku Zawirowskie-go i prezesa 
Sokoła miejsc. Szulczewskiego napadło dwóch o- 
sobników słysząc, iż rozmawiają po polsku1. Dru
gi wypadek analogiczny zdarzył sję tego samego 
wieczora na Siidstrasse. Kilku osobników zaatano-

lie w Gdańsku.
wało grupę ludzi rozmawiających po polsku, jed
nak wobec energicznej postawy! zaatakowanych 
napastnicy zbiegli. Charakterystycznem jest, że te
go samego wieczora odbywało się w Sopocie ze
branie Stahlhelmu, na które;M wygłoszono szereg 
antypolskich przemówień.

FoseishH kuiiterencjp I zgroma
dzenia w Borysławiu.

W (sobotę, dnia 23. bm. o godz. 6-tej wiecz. 
w „Domu Ludbwym" w Borysławiu odbędzie się 
(konferencja zarządów związków zawodowych, 
Rady Robotniczej P. P. S., Komitetu1 organizacyj
nego, delegatów kopalń i ławników sądów. O po
łożeniu gospodarczem i politycznejn., w kraju re
ferować będą ttow .: pos. STAWCZYK i Bronisław 
SKAL AK. Na konferencji tej również Komitet W y
konawczy złoży sprawozdanie z akcji budowy 
domów ludiowydl

W  miedzielę, d(nja 24. bm. o godz. 10-tej rano 
w pali kina „Pałace" w Borysławiu odbędzie się 
Zgromadzenie ogólne robotników naftowych, na 
które m wypłoszą referaty ttow. oos. STAŃCZYK 
i SKALAK ‘ i ' v W

ł^ a d z ie ż  w k la sz to rze .
W ŁOCŁAW EK. 20. marca. (A. W  )  Do klasztoru 

O O, Reformatów 'we W łocławku włamali się przy' 
pomocy wyważenia żelaznej kraty w oknie jacyś nie
znani sprawcy, którzy doszczętnie ograbi.i ołtarz św'. 
Teresy, zaDierając wota, w artości z górą 10 tys. zł. 
Ponadto złoczyńcy wypróżnili z pieniędzy dwie skar
bonki. Policja prowadzi energiczne śieiztw o celem u- 
jęcia  spraw ców  kradzieży.

Losy wyprawy Byrda.
W ARSZAW A. 20. marca. (A. W g „Kurjer Czerw.11 

donosi z Nowego Yorku, że znanemu lotnikowi, bada
czowi okolic podbiegunowych, major. Byrdowi, donie
siono, że trzej uczestnicy jego wyprawy, którzy wyle
cieli dla zbadania gór Rockefellera na Bjegunie Połu
dniowym, zaginęli. Mimo szalejącej burzy byrd1 na 
drugim samolocie wyleciał w poszukjWaniu zaginionych 
i mimo niezmiernych trudności, zdótal odnaleźć swych 
towarzyszy. Samolotem Byrda odleciało 2 z pośród 
zaginionych poprzednio badaczy. On sam zas pozostał 
na lodach Wraz z towarzyszami, oczekując! na inny sa
molot, który ma natychmiast pirzy być z ratunkiem.

Sprawa s m a c y ln . morderstwa 
hraoiego w Niemczech.

BERLIN. 20. marca, jpai ) Spiaw e zamordowa
nia właściciela majoratu Janowickiego hr. Stolłberga 
W ernigerode przybiera coraz bardziej senzacyjne roz
miary. Poza podejrzeniami zwracającymi się przeciw
ko najstarszemu synowi zamordowanego, zarysowują 
się nowe poszlaki zwracające się przeciwko matce 
aresztowanego a 'żonie zamordowanego hr. Erice 
Stollberg. „Beri. Tagebiatt" zapowiada, że w naj
bliższym czasie należy się spodziewać również areszto
wania hrabiny.

wskiej, katowickiej, lwowsĄej, stanisławowskiej i czę
ściowo radomskiej część rzek ruszyła, niguzie jednak 
nie dostrzeżono wylewów zagrażających torom lub mo
stom kolejowym, które są pod opieką patroli obserwa
cyjnych.

Dalszy rozwój wypadków zależy od temperatury 
i pogody. Jeżeli nie nastąpi nagle ocieplenie przy po
godzie sionecznj, groźba powodzi zniknie, lub przy
najmniej znacznie (się zmniejszy.

NORMALNY kUCH KOLEJOWY W  DYREKCJI LW O
WSKIEJ.

LW Ó W . 20. marca. (A. W ) Lwowska dyrekcja 
kolejowa, (Biuro rozkładu jazdy), informuje, że z dn, 
21. b. m. podjęto ogólny ruch pociągów na linjt 
Drohobycz — Tiruskawiec, tak, 'że w obecnej chwili 
zamknięta jest dla ruchu jedynie linja wązkotorowia 
Nowy Łupków — Cisną, znajdująca się zresztą w rę
ku przedsiębiorstwa (prywatnego, które nie chce ło
żyć na oczyszczanie toru. Śniegi topnjeją normalnie nie 
zagrażając objektom kolejowym. Na W isłoku pod Ru
dnikiem lody zaczynają zlekka pękać. Poziom ’ Wody 
podniósł się tam o 15 ctm,

TEMPERATURA WE LW O W IE.

LW Ó W . 20. marca. (A. W  ) Stacja M eteorologi
czna przy Obserwatorjum na lwowskiej Po1 i technice 
informuje, że dziś o g . 7-mej rano było — 2.6 C-, o 
godz. - 13-tej plus 2.8- W iatr slaby połudhioWo- 
W schodni, 1

POWÓDŹ NA KRYMIE.
M OSKW A. 20. marca. (A. W ,) Wedłuc' doniesień 

z Sebastopola, w związku z wzrostem temperatury 
na Krymie -ozpoczęły się roztopy. Topniejące masy 
śniegu z gór potwtorzyły strumienie, 'które szeroko 
roziały, W  niektórych miejscowościach dolinnych wo
da stoi na wysokości 1.20 mtr.

KRY LODOWE PRZESZKADZAJĄ NORMALNEJ KO
MUNIKACJI NA MORZU-

GDAŃSK. 20. marca. (A. W ) Sytuacja lodowa 
na Bałtyku przedstawia się  następująco: Port k ła j- 
pedzki pokryty jest jeszcze grubą warstwą 'o^u i że
gluga odbywa się jedynie przy pumocy łamaczy lodu, 
Na oełnem morzu żegluga możliwa tylko dla w'ielk’ch 
Statków. Kanał morski W Królewcu równie pokryty 
jest jeszcze lodem. Sygnalizują, iż w porcie iubedk tn 
silna k ia uniemożliwia normalną żeglugę która odbywa 
się jedynie <przy pomocy łamaczy lodu, Koto Kilonji 
Wielkie kry lodowte utrudniają komunikację. Na Mo
rzu pólnuenem z powodu niepewnej pogody dają się 
odczuwać nowe trudności komunikacyjne.

Udnalezlene zw łok zasypanego 
lawiną narciarza.

ZAKOPANE. 20. marca. (A. W .) Przeprowadzane 
na miejscu katastrofy sondowania śniegu drucianemi 
prętami za zasypanym lawiną Józefem Roją dały po
zytywne wyniki. Przewodnik tatrzański Wawryczko  
natrafił prętem na ciało W odległości 15 metrów1 po
niżej miejsca, w którem znaleziono Stasijnę i P °  odko
paniu dwumetrowej warstwy śniegu ukazało się ciała 
zasypanego przez lawinę Jozefa Roji. Zwłoki zniesiono 
przez dolinę Olczyslką do Zakopanego i złożono w 
domu rodzicielskim. Póglrzeb tragicznie zmarieye nar
ciarza .odbędzie pię W Czwartek. ,
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Wojewoda Borkowski przed sądem.
W ARSZAW A. 20. mama. (A. W j  W  Poznaniu 

rozpoczęta się wczoraj w Sądzie grodzkim rozprawa 
o obrazę czci. Oska.rży-cielem jest dr. Marjan Seyde 
a oskarżonym wojewoda poznański p. Piotr Duńin- 
Borkowski. Mianowicie w sw ojej księdze o „Polsce 
odrodzonej" b. poseł wioski Tomasini wystąpi! prze
ciw polityce sen. Seydy. O zarzutach Tomasinieyo 
Wspomniał w październiku 1928 woj. Borkowski ns 
pewnem przyjęciu. Tern wystąpieniem czul się sen. 
Seyda dotknięty i (wytoczył skargę przeciw p. Bor
kowskiemu. Rozprawa odnoczona została swego cza-

pu z tego powodu że podług Min. S. Wewnętrznych w 
tym wypadku zachodzi konflikt kompetencyjny. Obro
ny woj. Borkowskiego podjął się adwokat dr. Jeszke 
który powoial na świadków b. posła Tomasiniegó, 
prof. Sz Aśkenazego, h. prezydenta ministrów Kucha- 
rzewskiego i sen. Posnera. Świadkowie ci, potwier
dzić mają okoliczności, które przytoczy! Tomasini w 
śwojej książce o „Polsce odrodzonej". • i (

Tomasini przybędzie na rozprawę poznańską i o- 
sobiście, w charakterze świadka udzieli szeregu wy
jaśnień

Zamach przy pomocy kwasu solnego
. i samobójstwo kobiety.

W  realności przy ul. Traugutta 1. 2 w ofi
cynie mieszka 32-letni Józef Skulski, szewc, wdo
wiec, ojciec dwuletniej córeczki.

Przed (kilku miesiątajm(i zaznajomił się on z 
Franciszką Wierzbicką, która - po pewnym czasie 
zamieszkała wspólnie. Ponieważ Skulski nie (miał 
roboty, dała mu na wspólne utrzymlanie 250 zł.

Ale wkrótce zakończyła się idylla, a rozpo
częły się awantury, które1 wywoływała W ierz
bicka, domagając się od Skulskiego zwrotu pjitsl 
niędzy Skulski chcąc się pozbyć kobiety oskar
żał [ją w policji a Wierzbicka z zemsty poczęta 
się odgrażać, że zabije go wraz z dzieckiem. Przed 
trzehia dniafmji awanturnica przygotowała sobie 
flaszkę Iz kwasem solny[m|, którą jednak odebrał 
jej szwagier Skulskiego.

W  lub. wtorek wieczór Wierzbicka ponownie 
wywołała awanturę, zarzucając Skulskiemu, że 
n.a kochankę. Skulski, przeczuwając, iż kochan
ka knuje jakiś zbrodniczy zamiar, ułożył dó snu 
sw ą Córeczkę w mieszkaniu sąsiadki p .  Hebdówej.

Po (godzinie 2-gjej w nocy Wierzbidka wstała 
po cichu z łóżka i śpiącego kochanka 'oblała 
kwasem golnyimi- Skulski poczuwszy ból, począł 
■wołać o pomoc. Wierzbicka wybiegła wówczas na 
ganek i skoczyła z Ii-go piętra. Spadając, ude
rzyła głową o balustradę I-go piętra, poczet^ 
upadła na bruk pudWórza.

Krwawy porachunek gąsledihi
W  Żołtańicach, pow. żółkiewskiego, onegdaj 

wynikła sprzelczka między 58-letnjtU Luciem W ań
tuchem a oraómf Dymitrem i Pawłem Wychope- 
niaim W  czasie wynikłej bójki Wychopeniowie 
pobili Wańtucha pałkami po głowie, tak silnie 
że ten zmarł w dwie godziny później.

Obu zabójców aresztowano i odstawiono do 
fcądu grodzkiego w Kulikowie.

Zaalarmowani krzykiejtn, Skulskiego sąsiedzi 
pospieszyli jnu na po|m|oo i zawezwali Pogoto
wie jimtunkowe. Przybyły lekarz stwierdził, iż Skul
ski doznał ciężkiego poparzenia, Wierzbicka zaś 
miała złamjaną dolną szczękę, zwichniętą rękę, 
oraz doznała ciężkich wewnętrznych obrażeń. 
Oboje zostali odwiezieni dó szpitala, gdzie Wierz-' 
bicka fiiebawen: zamarła z powodu- doznanych obra
żeń. Córeczką i Skulskiego zaopiekowała się p. 
Hebdowa.

Wstrząsający ten wypadek wy wołał silne wra
żenie wśród mieszkańców tej ulicy.

1Z0D spraw rozpatrzyły sądy prasy 
w Warszawie.

W ARSZAW A. 20. marca. (A. W v  Uruchomione 
przed miesiącem sądy pracy w W arszawie zyskały 
już dużą popularność. Liczba spraw rozpatrzonych do
tychczas wynosi około 1.200. W iększość sp^aw ćłotjjczs 
zatargu o wymówienie pracy bez odszkodowania, o 
urlopy i t. . Najwyższy wymiar kary nie przekro
czy! do tej pory kwoty 100 zł., nie wliczając w to o - 
czywiście uiszczenia kwot nakazanych przez sądy na 
rzecz poszkodowanych.

15 wagonów mąki zmarnowanych 
wskutek zawalenia się Spichlerza.

W ARSZAW A. 20. marca. (A. W j 1 „Kur- Czerw'." 
donosi z Katowic, ’że w Bielsku 20- metrowa, wysoka 
ściana śpichlerza przylegającego do ulicy, runęła pod’ 
naporem nagromadzonej tam pszenicy’ i mąki., 15 wa
gonów mąki pszennej rozsypało się na ulicy, Na 
szczęście w chwili wypadku ulica byta pusta. W  pro
mieniu 200 metrów wszyscy przechodnie owiani zo
stali białym pyłem.

KTO W YGRAŁ?
W ARSZAW A. .20. marca. (A. W .': W  13-tym 

aniu ciągnienia 5-tej klasy Loterji Państw, padły głó
wniejsze wyprane na następujące numery:

350.000 zł. 171484, 75.000 — 64325, TOOL —  
21854, 150238, 3.000 — 12067 , 31236, 37410; 110382. 
116763. 2.000 — 3028, 39013, 60656, 11856, 168984,

Straszliwa zemsta zdradzonego kochanka.
W  B u rg th a lu , .pow . g' 0'dbdkiego, m ie sz 

k ał J a n  M essin g er w raz  z 3 5 -le tn ią  żoną 
A nną. K o b ie ta  la  m ia ła  k o ch a n k a , 27-le tn ie  
g(o G rzegorza M ieln ik a , octem z D rozdow ie, 
N ied aw n o z erw a ła  ona le n  slosim ek  i p o 
m im o  n a leg ań  M ieln ik a  ‘n ic  c h c ia ła  ń n i b y ć  
p ow oln ą. Ża to  M ieln ik  p o p rzy siąg ł j e j  ze-

m slę. Is to tn ie  \v ub. p o n ied zia łek  w ie c z ó r  
liiapadł M ie ln ik  n a  jb. k o ch a n k ę  i c ią ł  ją  
o s trz e m  siek ie ry  w (głowę. N ieszczęsn a  o h a - 
r a  o h y d n eg o  z b ro d n ia rz a  zm arła  na m ie jsc u  
z pow odu u szk o d zen ia  m ózgu.

'P o w ia d o m io n a  o  lem  p o lic ja  a re sz to 
w ała  m o rd ercę .

Skrytobójcza morderstwo za Stryiską rogatką
Grzegorz Dudek, ! woźnica, zatrudniony w pie- • 

karni i,,Snop“ za rogatką Stryjską, ‘żył w niezgodzie 
ze swym kolegą zawodowym również tam zajętym 
Janem Tycajeimj rodem z Sokolnik.

W  |ub. poniedziałek powstała pomiędzy niimi 
ostra sprzeczka o jedną z robotnic, o której wzglę
dy zabiegał Dudek. Oa słowa do słowa, przyszło 
między nipiji dó bójki, w czasie której Tycaj po- 
mi(mjo, że jest młodszy- wiekiem pobił Dudka do
tkliwie. '

Zatudmeńi w piekarni żartowali z tego po-

Z sali sądowej.

Morderstwo w mrokach nocy.
W  nocy na 8. listopada 1926 r w Teniatyczach 

został W skrytobójczy sposób zamordowany parobek 
Iwan Melnyik. Zwłoki jego znaleziono w rzece Sofokiji. 
Policja aresztowała kolelgę jego, 20- letniego W asyla 
Procia, pod zarzutem popełnienia tej zbrodni. W  śledz
tw ie stwierdzono, że rodzina Procjów  znienawidzoną 
była wie Wsi z powodu popełnianych kradzieży Mel- 
nyk zaś wiedział o ich sprawkaioh i z tegio powodu 
prawaopudobnje zgładzono go jako niewygodnego so
bie sąsiada Proć jednak nie pirzyznal się do Winy.

W  kwietniu ub. roku trybunał sądu przysięgłych 
skazał Procia na 8 lat ciężkiego Więzienia za zabój
stwo. W skutek Wniesionego zażalenia nieważności Sąd 
Najwyższy zniósł ten wyrok, a wczoraj stanął Proć 
ponownie przed sądem

Rozprawa tym razem potrwa kjika dni, gdyż po
wołano około 60 świadków..

Trybunałowi przewodniczy r. Angielssi, oskar
ża, pruk. Bizub, broni dr L. Ilankiewicz, rodzinę 
zamordowanego zastępuje dr. Szewćzuk.

Gdy przyjaciele się pokłócą.k M

Dnia 10. marca ub. roau w endeokiem czasopi
śmie! „Sztandar Poiski" ukazał się artykuł pod1 tytu
łem „Najnowszy berbeć sanacji". W  artykule tym było 
powiedziane, że redaktor „Słowa Polskiego" dr. W a
cław Mejbaum, za 1J300 zł. miesięcznej pensji „re
generował się '1 i podobnie jak przed wojną Ehrenberg 
z „Kurjera Porannego" skradł składki jasnogórskie 
tak też skradziono „StoWo Polskie" prawowitym wła
ścicielom.

Z powodu tego artykułu dr. Mejbaum oskarżył o 
oszczerstwo i obrazę czci odpowiedzialnego redek-

ł tora „Sztandaru Polskiego" studenta Politechniki Fe
liksa Pszonę

W czoraj stanął oskarżony przed wyrokującym try
bunałem. Obrońca dr. Hecht, ofiarował dowód prawdy 
na sporne kwestje.

Trybunał po naradzie przychylił się dó wnio
sku ohrońgy i postanowił przesłućhać 12 czołowych 
przedstawicieli Narodowej Demokracji ze Lwowa i z 
W arszawy. W obec tego rozprawę odroczono.

Rozprawie przewodniczył r. Malicki.

wodu i nrwili z „siły" pobjtego Dudka. Podraż
niony w swej ambicji Dudek poprzysiągł zeimistę 
swęmu pogroitńjey i uprzedził zarządcę piekarni, że 
„jutro hie będzie go oraz jeszcze kogoś w pie
karni"

Następnego dnia udał się Dudek ao poonskiej 
restauracji, gdzie dla dodania sobje odWagi wyipi 1 
pół litra wódk- Późno wieczorem gdy Tycaj spał 
już Dudek wrócił do mieszkania, które zajmował 
wspólnie z Tycajem i sztabą żelazną uderzył go 
po (głowie. Cios był tak sjlny, że kość czaszkowa 
została załamana. Nieszczęsny odwieziony dó szpi- 
taia zmarł hiebawelmi nie odzyskawszy przytom
ności. Zbrodniarza aresztowałą policja.

Drakońskie sposoby „utnoralnlanla"
UKBdfllkÓW.

BIAŁOGRÓD, 20. 3. (AW) Przyboczna rada 
królewska będąca obecnie jedynem ciałem ustawo 
tiawczem w Jugosławji opracowuje obecnie pro
jekt ustawy mającej na celu walkę z korupcją 
urzędników jugosłowiańskich.' Projekt tej ustawy 
przewiduje drakońskie środki przeciwko urzędni
kom, którzy z chwilą wytoczenia zarzutów :m(ają 
być mclroentalnie usuwani z zajmowanych stano
wisk. Pozatem przełożeni imjają prawo usuwania 
urzędników prowadzących t. zw. życje nad stan.

Wielki pożar w gmachu urzędu 
skarbowego.

W ARSZAW A, 20. 3. (AW). Nocy dzisiejszej; 
około północy wybuchł groźny pożar w gmachu 
urzędu skarbowego przy ul. Marszałkowskiej. 
Mimo natychlmSastowej pomocy wszystkie akta 
spłonęły .doszczętnie. Istnieje —  według doniesienia 
„Express u Por." — uzasadnione przypuszczenier 
że ma się tu do czytiienja z wypadkiejm' podpa 
lenia albowiem wszędzie jak stwierdzili strażacy 
ogień nowstał w szafach zapełnionych aktami.
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Przystąpiono do wyboru nowego Zarządu wy
brano na (przewodniczącą tow. Muszkę Drobutową, 
zastępczynię tow. tow. O ldńk >e wieżową i Kisie- 
lową, skarbniczkę tow. Feiesow ą, na sekretarki 
Trawielcką i Haszećką.

Skład wydziału tworzą: tow. tow .: Aplówna, 
Czernicka, Drobutową Marja, Drozgalska, Gołę
biowska, Skalakowa, Kelles-Krausowai, Kudewi- 
czowa, Rudnianinowa, Segal Szczupaczyńska, Tro
janowska, Ulanowska, Winników a, Salamon i 
Szpytowa.

Do Komisji ^wizyjnej wybrano tow. tow .: dr. i 
Hersztala, Mokłowską i Laskowskiego. !

Na tern zakończono Walne Zgrom., śłuoująe j 
pracować, icelem pozyskania jak największej liczby 
członków wśród pracujących zawodowo kobiet dla 
Sekcji, i dla Polskiej Partji Soejal.

Uchwalono wyisłać telegram do chorej tow1. 
posłanki Jadwigi Markowskiej z życzeniem rych
łego powrotu do zd'rowia.

Ze śpiewem „Czerwonego sztandaru" roze
szły się licznje zgromadzone towarzyszki.

SPO RT.
OKRĘGOWY OŚRODEK W Y Ul. FlZYCZ. 

I P. W . PRZY D. O. K. VI. organizuje 4-fcygod- 
niowy kurs instruktorski W . F. dla Stowarzyszeń 
P. W -, Klubów i o^agnizacji sportowych.

Program kursu obejm uje: gimnastykę, lekką 
atletykę, (gry sportowe i ruchowej. Uczestnicy kursu 
będą zaprowiantowani i zakwaterowani na koszt 
wojska.

Kluby i Stowarzyszenia sportowe na terenie 
miasta Lwowa zgłaszają swyteh kandydatów do 
Okr. Uiz. W . F., z poza obręou Lwowa przez Ko
mendy óbwoaowe P. W  pułkowi piechoty

Zgłoszenia przyjmuje się do 25. b ;m,. do 
Oki Urzędu W . F

— o—
WACKER (Wietleńł zawodowa drużyna au- 

strjacka rozegra na Wielkanoc dum mecze w'e 
Lwowie z Pogonią. i t

—O—
MECZ LEKKOATLETYCZNY PO LSK A -R U - 

MUNJA odbędzie się 13. i 14. lipie a b. r we 
Lwowie. ’ i

Kortu nerja stryjska w walce
z zarządem m. Stryja.

W  iubie'gtą nieazielę odbyło się doroczne* Walne 
Zgromadzenie (Sekcji kobiet PPS. przy1 bardzo licz
nym udziale: członków ze wszystkich dzielnic Lwo
wa. '— Po zagajeniu zebrania przez przewodn. 
Muszkę Drobutową, tow. Ermiph wygłosił ułuż- 
szyi referat na temat o sytuacji politycznej ,w 
Polsce Tow. Ermich skrelił dzieje rządów pdmajo- 
wych, które zmusiły klut posłów PPS do ostrej 
opozycji wooelc tzw. „sanacji", 'która pod1 hasłem; 
bezpartyjności, rozoiwszy endecję, zamiast wejść 
na drogę demokracji sejjmjowej, zdąża do dykta
tury i w swym zapale rozbijackitmj partyj usiłuje 
podkopać jedność klasy robotniczej, zorganizowa
nej w partji PPS. Ostatnio tzw. Blok bezpartyjny 
rzucił na Lwów — Smulikowskich, którzy ze( 
swojemi kolegami tu utworzyli również „placów
kę", składającej się z kilku osób. Tow. Ermich 
przestrzega towarzyszki przed' tzw. Sekcją kobiet 
d. frakcji „rewolucyjnej", oraz „rewolucją" jej prze! 
wodniiczącej. (Tow. Ermich zakończył swoje prze
mówienie rezolucją, protestującą przeciw obecnej 
polityce' rządu; przeciw piojektowi zmiany kon
stytucji w ductiu prawie, że monarchji absolutnej 
z prezydentem o władzy nieograniczonejjia czele;

W  (dalszym ciągu1 rezolucja stawia żądanie de
mokratycznego ustroju samorządu w szczególności 
miasta Lwowa i zakłada proteśt i potępjenije 
reakcyjnej większości w lwowskim „Beiracie" z 
p. Nadolskim na czele na wprowadzenie do obrad1 
ciała samorządowego rezolucji politycznej, wyra
żającej solidarność z reakcyjnym projlektejm/ „re-; 
formy," (konstytucji. ' <' ' >r 1 '

Nawiązując do referatu tow. Ermicha, tow. 
Trąw i&fej przedstawiła zgrom adzonyjm;, jak ważny 
Jest udział 'kobiet w poljtyice, wykazując, że w 
ustroju gospodarczym 1 społecznyjmj dnia dzisiej
szego niema orawie dziedziny, njezwjązanej z po
lityką. Tow. Trawiedka omówiła również spra
wę nędzy mieszkaniowej i zakończyła rezolucją 
protestującą przeciw projektowi rządowemu o fun
duszu budbwlanym opierającyjmj sie na podnie
sieniu czynszów mieszkaniowych a wskazującą, 
gdzie znaleźć można źródła dla rozbudowy1 'mie
szkań. ' i 1

Nastąpiło sprawozdanie zdziaJalnosd Sekcji za 
rok ostatni. Skcja brała udział w akcji wyborczej. 
Delegatki Sdkcji przemawiały na zgromadzeniach 
we Lwowie i wyjeżdżały na prowincję. Były też 
czynnej przez cały dzień w dhiu wyborów, agi
tując i zasiadając w komjsjach wyborczych.

Dzień kobiet był wspaniałą manifestacją. W  
przepełnionej sali organizacji drukarzy przemawiał 
tow. pos. Diamatid, referowały towarzyszki a w! 
dyskusji brało udział cały szereg towarzyszek, 
budząc (entuzjazm wśród zgrofm|adzonyich W  ciągu 
roku urządzono kilka zgromadzeń, w których re
ferowali towarzysze i towarzyszki: Odbył się cały 
szereg zabaw dla dzieci, a ostatnio ,(Gwiazdka“ 
urządzona dla dzieci robotniczych była również 
świadectwem wielkjej uicnliwości Sekcji.

Obdarzono na tej uroczystości około 180 dzie
ci sukienkami (dziewczynki), i sweaterarhi (chłop
czyków). Z tego 160 dostało dary te na uroczy 
czystości. rejsztę do dbmu.

Posiedzeń Sekcja odbyła dwadzieścia kilka, na 
niektórych z nich odbywały się pogadanki na te
maty aktualne, lul zoawano sprawę ze zjaźdów 
i konferencyj. Sekcja bowiem wysłała 2 delegatki 
(Drobutową Muszkę i TrawieCką) na Zjazd1 ko
biet w Warszawie, Drobutową Muszkę na Zjazd 
ogólno partyjny do Sosnowca, na którym również 
obecna była tow. Trawiedka, a ostatnio tow. tow. 
Drobutową Muszka i Trawiećka były w W arsza
wie na posiedzeniu Komitetu Centr. Kobfet PPS 
w Warszawie. Sprawozdanie oraz rezolucje przy1-" 
jęto oklaskami jednogłośnie.

i Towarzyszka Szpytowa zdała sprawę z pracy 
swojej z S z w a l n i ,  którą prowadziła, dopóki 
zdrowie jej na to pozwoliło i przyrzekła, że w1 
dalszym ciągu nie bedzie odjmjawjała swyich rad 
towarzyszkom, które szwalnią tą będą kierowały 
Postanowiono ją  zreorganizować.

Następnie tow. FJora Feilesowa złożyła spra
wozdanie kasowe, io którem na whiosek tow. 
Rosenblatta, jako członka komisji rewizyjnej u- 
dzielono Zarządowi absolutorjum.

ST R Y J, w marcu.
Jak już poprzednio wspomiiiĆT[Śmy, kieruje ak- 

eją przeciw obecnemu zarządowi gminy grupka 
ludzi, jpodiszywająca się dumnie i szumnie pod 
firmę „Kojmitet trzech narodowości".

W  rzeczywistości wygląda tam reprezentacja 
poszczególnych 'narodowości marnie i  wprost śmie
sznie. Element polski reprezentują tego rodzaju 
jednostki j. np. Lewicki i Szumski lub „ultraDol- 
śki“ p. Wilhelm Heinrich: Ponadto iest tu 'kilka 
niezadowolonych, wrecfnfe chaotycznych, o anar
chistycznym sposobie (myślenia głów rzemieślni- 
ezyCh, które same nie wiedzą czego chcą i co się 
im hależy. Społeczeństwo ukraińskie również re
prezentowane jest przez oderwanie jednostki a la p. 
Iwaszkowa, wiecznego kandydata na różne godno
ści. — Zrozumiałejtw jest, że wedle ciasnego spo
sobu myślenia drobonoimieszezafi s t wa decydującym 
czyhnikiepi Iwystępywania Tych jednostek jest i po
zostanie: niezaspokojona własna ambicja osobista.

Jedynym Iczynnikiejm' realnym, a zarazem czyn
nikiem kierowniczylmi i decydującym w komitecie 
trzeph narodowości są i pozostaną sjoniści, którzy] 
sami wskutek fatalnej gospodarki poprzeć,nich za
rządów miasta (słusznie czy też niesłusznie imj 
przypisywanej) przy tworzeniu obecnego zarządu 
miasta całkowicie pojmlinjęci zostali. W  obecnym 
zarządzie miasta zasiedli reprezentanci społeczeń
stwa żydowskiego, namiętnie i żarliwy przez ofi
cjalnych sjonistów zwalczani.

Komitet'trzech narodowości w swojej kaurpanji, 
poza kilku dzielcęcymi i naiwnym,' zarzutami na
tury: osobistej, nie mógł i inje był w stanie przeciw 
obeCnelmu zarządowi jntiasta jako takiemu pod
nieść żadnych poważnych zarzutów. Musiał za- 
tem, by pokryć rzeczywiste' tło osob stych pobu
dek, przenieść carą kamoanję na płaszczyznę za
gadnień politycznych, co nie jest pozbawione, pe
wnego humoru.

Komitet trzech narodowości, w któryim głów
ną rolę odgrywają żydówscy kupcy, kilku pol
skich rzemieślników i jeden ukraiński kupiec, od
grywają (marną kojmtdję, lejąc łzy nad rzekomo 
pokrzywdzoną demokracją. Ich hasło polityczne 
brzmi. „My nie1 chcejmy mianowanego zarządu 
miasta! Dajcie najm', wybory kurjalne"! Przy tej 
sposobności sypią się na głowy socjalistów z ust 
jeremiaszowego koresDonccnta „Stryjskiego Głosu" 
i j,Chwili" gromy i pioruny.

Obećny zarząu miasta, pochodzący z nomi
nacji, stanowi niewątpliwie tylko surogat samo
rządu: Jesl to atoli zło konieczne, albowiem ź jed
nej strony Rada gminna, pochodząca z wyborów 
kurjalnyfch okazała się niezdolną do życia i zo

stała zbojkotowaną przez przedstawicieli stron
nictw robotniczych, zaś z drugiej strony przepro
wadzenie wyborów demokratycznym da się usku
tecznić po uregulowaniu tej kwestji przez Sejm

Dla uspokojenia pismaka „Głosu Stryjskiego" 
i jego jeremiaszowych korespondentów imbsimy 
zaznaczyć, żz sam obecny zarząd ]nr|iasta uchwalił 
rezolucję, domagającą się rychłego rozpisania wy
borów (do samorządu [inliejskiego. Rezolucja ta zo
stała uchwaloną jednogłośnie A w końcu, gdb 
idzie o stanowisko grup' robotniczych, nie pomogą 
kroKodylowe łzy i rozdzieranie szat koresponden
tów „Głosu stryjskiego" na rzekomo sponiewieraną 
deńtokrację, bo klasa robotnicza żądną (miarą nie 
może w sąmjurządzie opartym na systemie ktH 
rjslnym dopatrzyć się instytucji dćjmiokratijcznej. 
Samorząd kurjalny jest wręcz przeciwnie negacją 
demokracji, jest nieuzasdd!njone|mi uprzywilejowa
niem klas posiadających na szkodę klas pracuś 
jącyiCh. W  tym stanie rzeczy jest niezawodnie na
wet mianowany zarząd imiiasta, uwzględniający in
teresy klas piacujących lepszy aniżeli kurjalna Ra
da Gminna, o którą Egzekutywa sjonistyczna tak 
zaciekłe stacza boje. To każdy, szczery i uczciwy1 
demokrata (musi przyznać i potwierdzić.

Kampania trzech narodowości nie odniosła po
żądanego skutku: na porządku dziennym sejmta- 
wej dyskusji znalazły się ustawy, samorządowe, 
a między niejmji i projekt rozszerzenia małej usta
wy na Małopolskę. W  tym stanie rzeczy rozpisy
wanie wyborów kurjalnyich na okres co najwyżej 
4 — 6 miesięcy byłby nonsensejmj, nawet Zdaniem 
leaderów „Komitetu trzech narodowości". - Toteż 
Komitet trzech narodowości zjm^enjł w ośtatnifej 
chwili taktykę: już mu nje Jdzje o wybory —. ale 
o to, by obecni członkowie zarządu zrezygno
wali na ich rzecz.

Nalegałoby więc zupełnie szczerze zapytać czy 
pp. SzUmsciy, Lewiccy, Iwaszkowie, fleirmćhy i 
Ręitery śą lepisi i gudnjejsi niż np. pp*. Horódński, 
Pyć, KałUski, Reif, jtd'. Przefcićż ostateczny z wor
ka wyłazi nieposkromiona osobista ajmbifcja i pry
wata.

W  [całej pełni aktualną jest natomiast rekon
strukcja, a raczej uzupełnienie obecnego Zarządu! 
wobec śmierci p. dr. Goldberga, ustąpienia p.
Wildera, przeniesienia p. Kljmki i rezygnacji p
Smolińskiego. Reprezentanci grup robotniczych, od 
pierwszej ichwili, stoją na stanowisku uzupełnie
nia obecnego zarządu w drodze porozumienia z 
grupami w radzie reprezentowanemj. Tylko ta
droga prowadzi dó uporządkowania stosunków1.

( ' R- R.
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-clo lecla.

Strażnica Lampiarzj  przy ul. Gazowej, składa 
na itindusz prasowy „Dzień. Lud.“ zl. 5. -

W ezwań., składam na fundusz prasowy „Dzień, 
Lud-1 kwotę A- 10.— i |wz,ywam tow .: Konslanldgd 
Maćkcwkę, Tomasza Konarskiego ze Lwowa i Stan i- 
stawa Kochańskiego ze Stanisławowa do dalszego wią
zania ogniw łańcucha prasowego^ Bobfow ski.

W ezwana przez tow Perchala Józefa z Biurowa 
składam zt 5 .— na fundusz mrasowy „Dzień. Lud." 
i wzywam do złożenia takiej samej kwoty W ale .ję  Pe
trus z Kasy chor. w Nadwórnej i Fedorów Zofję z 
Kasy chor. w Borysławiu. Deumatówna Zof|a

Jtowinu z  dnia.
Lwów, dnia 21 mirca 1929 r.

POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ Komisarza 
rządu odbędzie się we czwartek, dnia 21 i marca 
o  godz. 18-tej (6 wiz.cz.) w1 sali posiedzeń Rady 
miejskiej — Ratusz I. piętro Na porządku dziennym: 
Sprawa uchwalenia budżetu zwyczajnego na 'oz 
1929/30,

SUBW ENCJE NA KOLONJE LETNIE. Urząd w oje
wódzki zawiadamia,' że dnia 5. kwietnia b. r. upływa 
termin do wnoszenia podiań o subwencję z funduszów 
państwowych na kolonje dla dzieci i młodzieży.

Interesowane zatem organizacje zajmujące się u- 
rządzaniem koionji letnich wpina o ile dotąd tego nie u- 
czgniły wnieść jak najspieszniej odnośne dodania do 
Urzędu woje-wódźkielgo W ydział Pracy i ppieki Spo 
łecznej, W przeciwnym bowiem razie narażają się 
na to, że ich podania jako wniesione po terminie 
nic będą Iprzez wojewódzką komisję dla spraw kolo- 
nji letnich uwzględnione.

KRlĘCl DLA 1IEB1E SZNUR Z KUNOPI. Marjan 
Gołębiowski, zam. przy ul. Btajerowskiej 1 11 do
niósł policji, że niejaki Józef Kozicki, zam. w Brzu- 
rh o wicach, wysyia agentów na prowincję, celem n a
bycia îju i konopi, obowiązują); się z otrzymanego su
row ca dostarczyć gotowych materjatów. Kozicki nie 
dotrzymuje1 jednak swych zobowiązań. Pozatein przed
stawi a się jdko właściciel nieistniejącej Brmy 
„Adelina". W  sprawie tej policja zarządzić docho
dzenia. i

NA CUDZY KOSZT WYJECHAŁ DO ARGENTY
NY. M ajer Prager, zam. przy ul. Gródeckiej, 1. 69, 
pobrał towary w  sklepie W ład. W iteka, przy ul. Ł y
czakowskiej 1. 4, w artości 500 zł. Towary te Prager 
spirzedial niżej cen fabrycznych, poczem z gotówką 
w  ten sposób otrzymaną wyjechał do Argentyny. Po
szkodowany kupiec, dowiedziawszy się o tern, do
niósł policji o postępku sprytnego oszusta.

k a r a m b o i .  t r a m w a j u  z  w o z e m  n a p e ł 
n io n y m  PIASKIEM . U wylotu ul. Paulinów a Łycza
kowskiej tramwaj Nr. 169 najechał na wóz parokon
ny, napełniony piaskiem, powożony przez Szymona Le
wandowskiego. W skutek zderzenia, kon z zostały do
tkliwie poranione, zaś wóz wywrócił latarnie ga
zową

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE I OSZUST
W A. Za kradzieże osadzono w  areszcie braci Józefa 
i W ładysława Bobelaków, W asyla Jastrzębskiego, o- 
laz  Marję Fedak.

Aleksander Ilólzel, współwłaściciel restauracji przy 
pi. Szpitalnej został aresztowany za paserstwo.

Franciszka Latawca aresztowano za oszukańczą 
girę W trzy karty w pasażu Mikolasćha.

Z PROTOKOŁÓW POLICYJNYCH. Józef Koma- 
rzyński został aresztowany za niebezpieczne pogróżki 
skierowane przeciw Emilji TyChodównie, zam. przy 
ul, Kraszewskiego 1. 11.

Michał Szczepański, dostał się do aresztu za 
opilstwo i obrazę policianta,

Los ich podzieliła W ładysława Leszczyńska, która 
przytrzymano za wałęsanie się po ulicach m iasta.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Zofja Hnycyk, zam. 
pirzy ul. Małej 1, 2„ doniosła policji, iż w szpitalu 
św , Zofji, skradziono jej srebrną torebkę, Wraz z g o 
tów ką. Szkoda wyrządzona wynosi 400 zł,

Z mieszkania Dowida Neumana, przy ul. Żół
kiewskiej 1. 163 skradziono pościel i bieliznę, w ar
tości 800 zł,

jacyś osobnicy włamali się  do sklepu z konfek
cją  damską, N. Bojki, przy ul. Gródeckiej 1. 24, W ar-

I to śń  skradzionych przedmiotów nje zdołano na razie j 
ustalić. i

Salomon Sćhuster, doniósł Dolicji, że wczoraj w 
nocy nieznani sprawcy oderwali 3 kłódki i przy pomo
cy wytrycha otwórzyli roletę sklepu Iprzy ul. Szpi
talnej 1. 18. Śpiący w  sklepie subjekt, usłyszawszy 
hałas, spłoszył włamywaczy. Rzezimieszki uciekając za
brali kilka sztuczek płótna kolorowego- 1

Sławomira Luć, służąca u Emila Toppa, zam, 
przy ul. Ochronek 1. 6, skradła swemu pracodawcy 
7 losów loterji klasowej, wartości 350 zł., książecz
kę M. K. O oraz żakiet krymski, wartości 2.000 zł, 
poczem 'wjrjaz z Huplejm zbiegła ze służby.

Mojżesz Seifer właściciel hotelu „Grand" w1 Prze
myślu, doniósł policji, iż oortjeir Micha) Górecki, 
skradł bieliznę hoteiową i sprzeniewierzy! kwotę 15 
zł., poczem zbiegł w nieznanym kierunku.

— O—
JUŻ W YSZEDŁ DRUGI NAKŁAD L. Frankowskiej, 

Ustawa o ubezpieczeniu na wypadek choroby wraz z 
grdynacją wyborczą ao Kas Chorych i jest do nabycia 
w Księgarni Ludowej ul. Szajnochy 1. 2. Cena egz. 
oprawionego 8 zł., z przesyłką pocztową 9.50. r

Ł a fc ir h  na Sztandar M ło d zie ży.
Składam 5 zl. i ; wzywam tow. Froelićha Roberta, 

Bijaka Kazimierza, Haducha W ład., Hjessa Artura do 
złożenia odpowiednich kwot., Górnik Franc,

W ezwany składam w Księgarni Ludowej 20 .— zł. 
Ha sztandar lojrg. Młodz. Tutai i wzywani z św ej strony 
do złożenia odpowiednich kwot tow. posła Hausnera, 
dra Sam. Herschtala, dra Maksa Jonesa ze LWowa i 
toW. posl. Jadwigę Markowską z Borysławia.

D -̂ Stanisław Loewensiein.

Spraw y partyjne.
POSIEDZENIE ZARZĄDU SEhC JI KOBIET P PS, 

odbędzie, się 22. b. m, o godzinie 7 wieczór, w' loka
lu przy ul. Sykstuskiej 1. 21.

% / *  Drobutowa Muszka, iprzew1.

Literatura, nauka i sztuka.
IBPEteTUAH TEATRU WIELKIEGO

Czwartek, o 4.30 ,,Powrót T aty".
Czwartek, o 7.30 ,,Borys Godunow".
Piątek, o 7.30 „Dwaj panowie B .“
Sobota, o 3)30 pop. „Ksiądz Marek".
Sobota o 7.30 „Dwaj panowie B .“

—o—
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.

Czwartek, o 7 .30 „Murzyn warszawski".
Piątek, o 7)30 „Murzyn Warszawski".
Sobota, o 7.50 „Murzyn warszawski".

—o—
TEA TRY M IEJSKIE. Na dochód najbiedniejszych 

miasta Lwowa, daje dziś Teatr Wielki o godzinie 4.30 
popołudniu, dla dziatwy i młodzieży szkolnej „Powrót 
taty", ba,kę osnutą na tle ballady A. Mickiewicza, w 
układzie Pepedykla I lert/ia i (Wandy Te tarkitwiczówne j . 
Bilety po cenach popołudniowych do nabycia w1 Ka
sach Teatralnych i !w sklepie „D elice" Drzy pl. M ar- 
jadkim.

40. PROC. ZNIŻKI przeznaczyła dyrekcja Teatru 
na dzisiejsze przedstawienie wspaniałej ope;y Mus- 
sorgskiego „Borys Godunow".

PREAUERA „CAREWICZA" operetki F.r. Lenara 
odbędzie się we wtorek, 26. b. nt.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Arcyzlodziej z Damaszku". 
M ARYSIEŃKA: „Arcyzlodziej z Damasżku". 
APOLLO: Laura ia Planta jaao „Niewiniątko".1 
L E W : Liii Dagover we filmje „ W  wirze Paryża". 
OOLOSSEUM „Donjuan z pensjonatu".
PAŁACE: „Przez grzech do szczęścia". 
CHIMERA: „Złoty magnes1
FATAMORGANA: „Karjera dzisiejszego mło

dzieńca".
OAZA: „Ostatni rozkaz" z Janningsem.
CASINO: „Królowa półświatka".
GRAŻYNA: „Titanic miasto marzeń"
PASA Ż: „Twierdza wrogów  orawa".
LUNA: „Perła Haremu".
PAN: „Miłostki ułańskie".
UCIECHA: „Burza1

—O—

POBITY NA ŚMIERĆ. Czorneńki Jan, zam 
w fTudorowie pow. Kjpgczyri.ce został pobity przez 
Jana Krzywego tak, że z otrzymanych ran w dwie 
godziny zmarł.

ZRANIONY PRZEZ DZIKA. Po wąska Michał 
gajowy w Rużdżwianach pow. Trembowla w cza
sie obchodu lasowego postrzelił dwukrotnie dzika. 
Po drugim strzale dzik zerwał się z -ziejmy i zranił 
kłami Igajowego w prawą nogę w okolicę kolana, 
poczem uszedł w lasy trejmbowelskie. Rannego 
Powąskę odstawiono do szpitala w Tarnopolu 

WYROK ŚMIERCI. Sąd Okr. w Złoczowie za- 
Stachyrę na karę śmierci przez powieszenie. Sta- 
sądził oskarżonego za zbrodnię zabójstwa Adama 
skawienie 1 l ,
ichyra wyroku nie przyjął i wnjósł prośbę o uła
skawienie. '  l i i ) j

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKi. Piotr Gonnow- 
ski gospodarz z Ditkowiejc, pow. Brody licz lat 30 
wiózł jmatęrjał budowlany z Brodów do PodkaĄ 
mienia. W  drodze san;e wywróciły się i ' przy
gniotły Golinowskiego tak siłuje, iż ten na miejscu 
zakończył życie.

Podczas Ipragy w kamieniołofmlie Wolfa W ache- 
ra w  Słowiicie pow. Przemyślany, robotnik Kazi- 
mirsiki Paweł, wskutek usunięcia się ziemi do
znał złamania kręgosłupa. Rannego odwieziono 
do szpitala powszechnego we Lwowie.

ZAMORDOWAŁA MĘŻA. Anastazja Surheń- 
ska licząca lat 58 zamieśzkała w Zazulińce pow. 
Złoczów podczas snu zabiła swego męża Józefa 
Sucheńskiego licz. lat 55. Przyczyną zabójstwa 
były niesnaski rouzjnne. Sprawczynię aresztowano.

Zamach morderczy w pociągu.
W  pobliżu stacji kolejowej Mszana w ub. Wto

rek znaleziono lezącego na torze Michała Serkisa, 
zam. w Sułkowszczyźme1, pow. Mościstca, z ra 
nami na piarsjach. Seikjs przesłuchany przez po
licję podał, że w czasie jazdy, pociągiem oso
bowym jakiś oandyta pchnął go kilkakrotnie no
żem, ipoezejm. wyrzucił z wagonu. Ciężko zra
nionego odwieziono na dworzec główny, skąd Po
gotowie rat. odwiozło go do szpitala.

Rejestracja stowarzyszeń i członków.
Lwowskie Starostwo Grodzkie zwraca się do 

(Wydziałów i Z arządów wszystkich na terenie 
•m. Lwowa jmlająjcych swą siedzibę stowarzyszeń i 
związków (zawodowyCh z wezwaniem, aby zgodnie 
z przepisami § 12 ustawy o stowarzyszeniach 
z ,r. 1867 i ;4. lfpca 1923 poz. 594, nr. 76 zgłosiły 
w ciągu 14 dni skład swych wydziałów z ooda- 
nielm adresów członków, oraz osób reprezentują
cych stowarzyszenie lun związek zawodowy, oraz 
zmiany w  osobach i zarządach. Zgłoszenia są 
wolne od opłaty) stemplowej.

Wezwanie to odnosi sję zamwno do Zarządów 
i Wydziałów ceńt-alnych wszystkich stowarzyszeń 
i związków zawodowych, jakoteż ich filjt, kół i 
oddziałów, t ' *  '*  ;• •

W  jrazie nie zastosowania się do tego zarzą
dzenia Starostwo Grodzkie zastosuje rygory praw
ne wobec opieszałych.

Kom unikaty.
LW O W SK IE TO W A RZYSTW O  LEKARSKIE. P o

siedzenie naukowe odbędzie s;ę dnia 22. marca b. r. 
o Igodz. 6-tei Wieczorem w sali Polikliniki ul. Lin
dego I. 5, z następującym porządkiem dziennym: \] 
Dr, Meller i dr. K. Piotrow ski: Przypadek ropnia 
Dluc wyleczonego odmą (pokaz); 2) Doo. A. Grucs: 
2 przypadki porażeń kończyn dolnych, leiczone opC- 

! racyjnie (po:kaz/m 3) dr. W . El mer i ld!r. M. Schens 
Dalsze1 spostrzeżenia nad leczeniem parathermęnęm Col- 
lipa w tężiyiczae (pokaz); 4) Doc. II. Demianowski 
Kokainizm (wykład). . 1

KURS DLA PISARZY GMIN W IEJSKICH  otwiera 
Tymczasowy Wydział samorządowy w likwidacji we 
Lwowie, dhia 20. kwietnia b. r. Podania wnosić nale
ży bezzwłocznie na ręce Właściwego Wydziału po
wiatowego, najpóźniej do 5 (piątego) kwietnia b. r. 

{ Bliższe wskazówki poda Każdy Wydział powiatowy 
. w Małopolsce.
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W ielk i num er św iąteczny

DZIENNIKA LUDOWEGO”
wyjdzie w dniu 30-go marca b. r.

Zawierać będzie bogaty dział literacki. —  Ze względu na pod
wójną objętość i znacznie powiększony nakład, inserow&nie 
w wielkim świąt, numerze przedstawiać będzie duże korzyści.

do tego numeru przyjmuje Admin. przy ul. Szajnochy 2 
oraz Sykstuska 21 do czwartku 28-go b. r. włącznie.

ł d a p r a w y  o k u l a r ó w , cwikierów, wykonujp 
j ■" s ta ra n n ie  i t a n i o . n a  poczekaniu

O^TYK SILBER Lw6w" (obok Katedry)

O d m  C ;
m  a  ś  e
(a bogatkiem)

R. M. Z. Nr. 28. 
leczy i goi ranki powstałe od odraro* 
żenią, oraz zapobiega odmrażaniu sił 
kończyn. Sprzedają apteki i drop jc 
Żędai w y ra in f. S ę n o U * ^ .

„MROZOL“

OGŁOSZENIA

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
i T . Cl. R. w e Lw ow ie.

Czwartek, 21. b. m. godz. 7-ma wiecz. Sala
żolta Izbg Przem. Handl., Bou;rlarda 1. 5., Docent Uniwij 
J. K. p. dr. A, Sabatowśki, ,,Gruźlica, jak powstaje1 
i fik  z nią walczyć należy1'. Po wykładzie wyświe
tlony zostanie film. p. t . :  „W  objęciach niewidzialne
go w roga".

Czwartek, 21. b. m. godz. 7-ma wiecz. Zw.
Za w. Murarzy, Ctowa 6, tow. M. Hankiewicz, ,;H i- 
storja nowoczesnych ubezpieczeń spofecznych" cz. II.

Czwartek, 21. b. m. godz. 7-m a w lecz, Zw.
Zaw . Metalowców, Orrnianśka 31, I. f>. p. prof. dr. J.
Kochanowski, ,,Najciekaws.ee przykłady z przystoso
wania w przyrodzie" z przeźroczami.

Piątek, 22. b. m. godz. 7-ma wiecz, Uniw Lud. 
Bourlarda 5, Kurs: , .Podstawy ustrojowe Rzeczypospo
litej Polskiej i ustawodawstwo ochronne piracy".

P iątes, 22. b. m. godz. 7-ma wiecz, Zw- Zaw. 
Kafla rzg, Ceglarzy i Cukierników, Zielona 7, I. p1. tow. 
R. Froelich, ,,Indje, przyroda; kultura i stosunki go
spodarcze" z przezroczami.

E  M 8 k b  ZaWOdOW*gO.
i DO WIADOMOŚCI CZŁONKOM KOM. OKR. ROB. 

BUDOWLANYCH. Posiedzenie Komitetu odbędzie się 
w e czwartek, dnia 22. marca 1929 w  lokalu Zw. 
Kaflarzy przy ul. Zielonej I. 7., I. p o godz. 6.30 wie
czorem. Obecność wszystkich cztonkóW Komitetu jest 
koniecznie wymagana ze względu na wyjazd1 delegatów 
do Krakowa, na plenarne posiedzenie Zarządu Głó
wnego.

Józef Zaczkiewtcz, sekr. Jan Kusznir, przew.

ÓrgTwTRob. T. U. H.
W  niedzielę, dnia 7. kwietnia br. odbędzie s.ę 

we Lwowie Konferencja Okręgowa Organizacyj Mło
dzieży T- U- R. działających ne terenie Województwa 
lwowskiego, stanisławoskiego i tarnopolskiego.

Na porządku dziennym ukonstytuowanie Zarządu 
Okręgowego, omówienie sprawy Obozów letnich dla 
M.odzieży TuroWej i sprawy Zlotu w Wiedniu.

Bliższe szczegóły w okólniku.

7łim a!p ^amakie, męskie, dziecięce, dla modniarek 
f c U n i n i C  i bieliiniarskie, kroje do wszelkich modeli, 
książki do robót ręcznych i manekiny poleca najtaniej 
firma »ŻurnaI. Lwów, plac Bernardyński 2.

Egzaminowanypalacz ?“.otorowy po»*«kuje jakie-
»PalacTt do Adminisłracji.

pokoi wiek zajęcia. Zgłoszenia pod

NA WIELKANOC
najtaniej i w największym wyborze 

Porcelanę, S z k ł o ,  Kryształy, 
Alpakę, Frageta poleca firma

A leksande r O h  f Ś K O
Lwów, Halicka 2 0  (róg Wałowej)

Telefon 69—76 Telefon 69—76

JO Z E F  LOOS

Sjonizm Adwokatów
Polityczna Adwokatura —  Czy Palestyna 
może być rozważaniem problemu żydow
skiego ? — Likw idacja sjo i2mu — Rezul
taty dziesięcioletniej hegemenji sjonisty- 
—  —  cznej. — Co dalej ? —  —

Cena 5 0  fjr.

w ypoczjnkow e praeow . najemnych 
Cena 3  słotę,

poleca K S I Ę G A R N I A  L U D O W A  
Szajnochy 2.

L E W  TROCK j

PHDWDfl
o Rosji Sowieckie

Cena 1 5  Zł.

A l l t n h l i e  okazyjnie do sprzedania. Wiadomość » Pilot* 
n U l U U U d  Lwów, Batorego 4

Sądy Pracy
Cena 2*10

poleca

H sip io io  Ludowa
Lwów, 

S z a j n o c h y  2.

Wspstnisłą powieść
bMibft zobi

PO LECA

K S I Ę G A R N I A
LU D O W A

bwów, Szajnochy Z

Jnserujcle 
r DZIENNIKU 
LUD0WYI9

P R Z E T A R G .
Magistrat m. Łodzi ogłasza pisemny publiczny przetarg na wykoń

czenie wybudowanej kolonji mieszkaniowej na Poiesiu Konstantynowskiem 
w Łodzi, składającej się z 20 trzypiętrowych kamienic mieszkalnych o łą
cznej pojemności około 255-000 mtr. sześć, (dwustu pięćdziesięciu pięciu, 
tysięcy metrów sześciennych).

Oferty można składać na poszczególne kompleksy kamienic, określone 
i oznaczone cyframi rzyniskiemi na planie sytuacyjnym, załączonym do wa
runków przetargu, na jeden lub kilka tych kompleksów lnb na całość ko
lonji, zaprojektowanej do wykończenia.

U budowę ubiegać się mogą przeasiębiorstw a i firmy zarejestrowane.
Oferty pisemne na oryginalnych ślepych kosztorysach, całkowicie wy

pełnionych, odpowiadające zatwierdzonym przez Magistrat m. Łodzi w dnia 
14 lutego 1929 roku „Warunkom przetargu® —  należy składać w W y
dziale Budownictwa Magistratu m. Łodzi, Płac Wolności Nr. 14, pokój 
Nr. 44, do dnia 27 marca 192S roku włącznie do godz. 11 m. 30 w ko
pertach podwójnych, zalakowanych pieczęcią firmową, każda z napisem ; 
„Oferta do przetargu, mającego się odbyć w dniu 27 marca i 929 roku, 
na wykończenie kolonji mieszkaniowej na Polesiu Konstantynowskiem" 
i podaniem nazwy oferującej firmy i adresu, z których wewnętrzna będzie 
zawierała samą ofertę, zewnętrzna zaś —  prócz wyżej wspomnianej ko
perty —  powinna mieścić w sobie także dowód złożenia wadjum do depo
zytu Magistratu m. Łodzi w wysokości 3 (trzech) procent oferowanej sumy 
w gotówce listach gwarancyjnych Bankn Gospodarstwa Krajowego lub pa
pierach procentowych i innych wartościach, przewidzianych w punktach ć 
2, 3 i 4 § 1 Okólnika Ministerstwa Skarbu L. DOP. 5284/III  z dnia 10  
września 1927 roku podług skali procentowej ich kursu, ustałonej w tym 
Okólniku.

Na wadja będą przyjmowane oprócz listów gwarancyjnych Banku 
Gospodarstwa Krajowego także listy gwarancyjne prywatnych banków ak
cyjnych o kapitale zakładowym nie mniejszym, niż 2 ‘ /a miljona złotych.

Oferty będą otwarte w tym samym dniu, t. j . dnia 27 III 1929 roku„ 
o godz. 12. w sali posiedzeń Magistratu przy PI. Wolności 14, pokój 24.

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu lub złożone po ter
minie, nie będą rozpatrywane.

Warunki przetargu i załączniki ślepy kosztorys, plan sytuacyjny 
z podziałem na kompleksy kamienic, projekt umowy —  można otrzymywać 
codziennie od dnia 12 marca 1929 roku w godzinach biurowych w W y
dziale Budownictwa Magistratu ;m. -  Łodzi, Plac Wdności Nr. 14, pokój. 
Nr- 51, za opłatą zł. 50'— . Tamże do przejrzenia plany policyjno-budo- 
wlane kolonji.

Magistrat m. Łodzi.

f Y" j U  f i  O S 7 F Ń  • 1 w*ersz ^  1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem — 16 gr. Nadesłane 40 gr. ęszer. 80 mm.)
W l l 4 V k J / 4 L « l i  • p0 kromce gg gr., w tekście (kronika, reBertuai, 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25%  drożej, zagr. o 5 0% .
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